NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI-TO LUD U WŁADZY 


to sojusze ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej: 
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WEZWAR 


E DO WSPÓŁPRACY 


wielkich i małych narodów całego świata 
w tlziele utrwalenia powszechnego pokoju i hezpieczeństwa 


Projekt rezolucji radzieckiej dotyczącej usprawnienia prac Rady Bezpieczeństwa 


Paryż, PAP, Zgodnie z zapowiedzią wice- 
ministra Wyszyńskiego delegacja radziecka 
wniosła w dniu 2 grudnia projekt rezolucj! 
w sprawie głosowania w Radzie Bezpieczeń. 
stwa, Złożony w Specjalnej Komisji Poli. 
tycznej ONZ projekt ma następujące brzmie 
mie: 

Generalne Zgromadzenie uważa za wyjat- 
kowo konieczne dążenie wszystkich państw, 
należących dg ONZ w kierunku dalszego 
wzmocnienia autorytetu Organizacji Naro- 
dów Ziednoczonych zgodnie z zasadami Kar- 
ty ONZ, która zostałą przyjęta przez wszy- 
stkie miłujące pokój narody. 

Przypisując szczególną wagę zjednocze- 
niu wysiłków wielkich i małych narodów 
w dziele rozwoju pomiędzy nimj przyjaz- 
nych stosunków, oraz u:rwalenia powszech- 
nego pokoju | bezpieczeństwa, Generalne 
Zgromadzenie wzywa Narody Zjednoczone 
do rozszerzenią międzynarodowej współpracy. 

Współpraca ta winna opierać sią na przy- 
toczonej zasadzie unikając zbędnej forma- 
styki działalności swych organów w wspól- 
działaniu ną rzecz praktycznych osiągnięć 
w dziedzinie połiiycznej, gospodarczej i kal 
turalnej współpracy pomiędzy narodami, 

Biorąc pod uwagę, że zasada jednomyślno 
ści stałych członków Rady  Bezpięczeństwa 
przy podejmowaniu decyzji, 4 i paj 
ważniejszy warunek zapewnienia Skutecznni 
działalności ONZ w rozwoju współpracy po 
między narodami oraz w zachowaniu mle- 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa. Ge- 
neraine Zgromadzenie wyraża przekonanie, 


Howy sukces Elektrowni 


Dnia 2 grudnia o godzinie 23 Elek- 
trownia Łódzka wykonała roczny plan 
produkcji energii elektrycznej, Wypro 
dukowano 243 miliony kilowatogodzin, 


Załoga PZPB Nr 2 


dotrzymała słowa 


Już przy bramie widać, że u „Poznań- 
skiego” zanosi się na wielkie święto. Dzie- 
dziniec wysypany białym piaskiem, ludzie 
dziwnie jakoś podnieceni. 

U wejśca do tkalni wpada na mnie tow, 
Maikowska, 

— Jeszcze tylko kilkadziesiąt metrów. 
dziś rano o godz. 8. mielismy 21.852.600 
mtr, W tej chwili brakuje nam zaledwie 
kilkadziesiąt metrów — to już tylko mi- 
nuty, 

Ustawiona na sali specjalna tablica wy- 
kazuje ilość metrów, które zostaly wyjęte 
z krosien i wpłyneły do magazynu, Na ol- 
brzymiej sali czuć atmosfere zdenerwowa- 
nia i radości. 

Godz, 9.53 — wykonano 21,859,540 mtr. 
— brakuje tylko 60 mtr, 

Godz, 11.05 — krosno Nr 426 — dlu- 
gość sztuki 158 mír, ponad plan wyko- 
nano 88 mtr, Plan i zobowiązanie przed- 
kongresowe zostały wykonane, Wokół 
szczęśliweno krosna. gromadzi sie tłum 
tych, co chea na własne oczy widzieć ten 
ostatni metr. 

Udekorowano czerwienią sztukę, 
Ja do nrzeglądania, 

Dyrektor naczelny, tow, Pol nrzyimuie 
małdunek dyr, tkalni, Wernera, I w krót- 
kich serdecznych słowzch Arokuio całej 
załodze za wys'lek włożo= w przedtermi- 
nowe wrkónarnie nlanu. 

Krótkie przemówienia tow. Stolarków- 
ny i tow. Małkowskiej — i do roboty, bo 
szkoda czasu, Trzeba m"orsć ieszcze pól- 
tora miliona metrów do końca roku, 

Zwyciestwo załogi PZPR Nr 2 zostało 
nsiagniete wsnólnie. solidernym wyst- 
kiem wszystkich członków. Nie można, nie 
wolna tu nikczo wyróżniać. pracowali z 
Jednakowa wydenośria wSzYSCY, 

Dziś zaloga PZPB Nr 2 może mieć pew- 
ność, że w dniu Kongresu zamelduje o wy 
konaniu ponad plan 630.000 mtr.-ġkani» 


niosą 


że w przyszłości Rada Bezpieczeńsiwa bę- 
dzie należycie korzystałą z doświadczenia, 
nabytego w poprzednim okresie, stosując w 


koniecznych wypadkach zasadę konsultacji i 
dążąc do zwiększenia możliwości podejmowa 
nią uzgodnionych decyzji. 


Nowa fala terroru w Grecii 


Paryż, PAP, Rozgłośnia Wolnej Grecji ko- 
mumikuje, że nowy rząd 
stowski Sofulisa i Tsaldarisa postanowił przy 
stąpić do masowego rozstrzeliwania bojow- 
ników ruchu oporu, którzy od 3 lat uwięzie- 
ni są w mieście Egina. Taki sam los czeka 
3 tysiące więźniów, którzy przebywają w in- 


nych więzieniach, rozsianych po całej Greci, 


Przed niedawnym czasem, wobec protestów 


monarcho-faszy-. 


opinii światowej i Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych, monarcho-faszyści przerwał wy 
konywanie masowych egzekucji, które rozpo 
częli w maju 1948 roku, Obecnie, po zam- 
knięciu w ONZ debaty nad sprawą grecką, 
monarcho-faszyści, posłuszni rozkazom swych 
mocodawców amerykańskich, postanowili 
znowu wzmóc terror, nsiłujac w ten sposób 
złamać wzmacalący się opór ludu greckiego, 


5 milionów żarówek 
wyprodukowała już w tym roku 
Fabryka L 1 


w Pabianicach 

W dniu wczorajszym o godzinie 
18 min. 26 Państwowa Fabryka 
Żarówek w Pabianicach L 1 
wyprodukowała  5-cio-milionową 
żarówkę tegorocznej produkcji. 

Załoga L 1 wysłała na ręce Pre- 
zydenta RP. Ob. Bolesława Bie- 
ruta em zawiadamiający 0 
wyprodukowaniu 5-milionowej ża 
rówki w tym roku. 

5-ciomilionowa żarówka została 
przesłaną Ministrowi  Mincowi 
wraz z meldunkiem 0 tym suk- 
cesie pracy L. 1. 


— 


Chińskie wojska I 


100 tysięcy żołnierzy kuominiangu w ludc 


owe prq naprzód 


pod Peng-pu. Rząd Czang-Kai-Szeka 


ucieka w panice z Nankinu, stosując taktykę »spalonej ziemi« 


Londyn. PAP,— W depeszy z Szanghaju 
agencją Reutera podaje wiadomości świad. 
czące o wzroście panicznych nastrojów w Chi 
nach kuomintangowskich i o nieustannych 
postępach ofensywy armii ludowej, 

W nankińskich binrach rządowych urzęd- 
nicy zajęci są paleniem lub pakowaniem do 
kumentów. 

Do Szanghaju dotarły doniesienia, że pod 
naporem armii ludowej załamują się pozy- 
cje obronne Kałganu, bazy strategicznej kuo 
mintangu w Chinach północnych, 

GOP TRD". GEKKO | AKA 


Toczy. się nadal 
Pu, Około 100 tys. 
tangu zna!szło się 
renie między Suczou a Peng.Pu, 

Wobec tego. że rząd nakazał 
50 parowców, żegługa na rzecze 


ki przeznaczone są do ewakuacji na połud. 
nie archiwów I skarbca. 


obawiają się, że rząd Kuomintangu podczas 
odwrotu zastosuje taktykę „spalonej ziemi*, 


Na terenach wyzwolonych Chin. 


Na terenach, wyzwolonych przez chińską armię ludowa — ludność, która pod rządami 
Czang-Rai-Szeka cierpiała głód I nędzę — otrzymuje natychmiast źywność i leki z rąk 
swoich wybawców., Żołnierze Mao-Tse-Tunga witani są wszędzie entuzjastycznie — a lud 


ność wstępuje masowo w szeregi armii wyzwoleńczej. 


Na ilustracji mieszkańcy akolic 


Kalganu — zgłaszają się do lekarza wojsk ludowych, 


wojsk kuomtn- | razi również na szwank interesy oudzoziem. 


dekla- bitwa pod Penq-| przeprowadzając roziegłe zniszczenia, ©0 na 
erzy 
trząsku na wąskim te- | ców, 


23 członków tzw juanu kontrolnego po- 


rekwizycje | stanowiło zwrócić uwagę Czang-Kai-Szeka na 
Jang-Tse | konieczność przeciwdziałania 
zostałą unieruchomiona, Zarekwirowane stat | cieczce z Nankinu i Szanghaju. 


masowej um- 


Londyn. PAP, Jak wynika z doniesień 
waszyngtońskiego korespondenta agecji Reu- 


Zagraniczne tirmy handłowe w Szanghaju | tera, tamtejsze koła urzędowe zapatrują się 


coraz pesymistyczniej na Sytuację w Chi- 
nach. W Waszyngtonie mówi się, że Stany 
Zjednoczone „powstrzymają się z formalnym 
uznaniem rządu Chin północnych tak długo, 
jak długo istnieje jeszcze rząd Czang-Kat- 
Szeka — chociażby w jakimś zakątku Chin 
południowych”, Nie wykłucza się jednak 
prób jakiegoś praktycznego układn z rzą- 
dem ludowym w Chinach północnych w ee- 


lu pewnego zabezpleczenia amerykańskich 
interesów handlowych, 
W piątek, emerykańskie koła dyploma- 


tyczne i wojskowe oświadczyły, że sytuacja 
w Ch!nach „pogarsza się nieustannie", 


12-ta rocznica 


I 1 f f 
Konstytucii Stalinowskiej 
MOSKWA PAP. — Społeczeństwo radzieć- 
kie wita nadchodzącą rocznicę Konstytucji 
Stalinowskiej wzmożoną pracą we wszyst- 
kich dziedzinach życia gospodarczego i kultu- 

ralnego. 


W wigilię święta konstytucji, w dniu 4=go 


grudnia, we wszystkich zakładach pracy 
w ZSRR odbędą się uroczyste akademie z 
udziałem najwybitniejszych artystów i licz- 


nych amatorskich zespołów robotniczych, 
W bibliotekach, świetlicach i gabinetach 
partyjnych zorganizowano wystawy, odzw.ce 

ciadlające sukcesy państwa radzieckiego. 
———() 


: r nity 1 
Rezoluc a R ura Poltyczneg: 
Francuskiej Partii Komunistycznej 

PARYŻ PAP. Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej ogłosiło komunikat, w 
którym przypominając, że rząd zamierza po- 
większyć ciężary podatkowe a 200 mIVardów 
franków kosztem klasy robotniczej, chłopów 
i klas średn'ch pisze: 

„To niesprawiediiwe zarządzenie jest na. 
stępstwem: 1) zrzeczenia się przez Francję 
praw do odszkodowań, co powoduje koniecz- 
ność zapłacenia przez Francuzów kosztów osta 
tniej wojny, 2) przygotowań do nowej awan- 


tury, na rozkaz imneralistów amerskań- 
skich”, 
Biuro. polityczne upoważnia swą grupe par 


lamentarną do energicznego zwalczania pla 
nów budżetowych rządu jego teformy skarbo 
wej oraz polityki zagranicznej, idącej na pa- 


sku obcych kapitalistów, 


Biz. 
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owokatorzy masakry w Kamieńsku i Gorzkowicach 


winni być ukarani z całą surowością prawa 


Przemówienie prokuratora G 


Proces przeciwko sprawcom zajść kamień- 
sko-gorzkowickich, toczący się od czterech 
dni w Wojskowym Sądzie Rejonowym w Ło- 
dzi — dobiegł wczoraj końca. 

Przewodniczący odczytał zeznanie przeby- 
wającej w szpitalu Zofii Wielińskiej oraz 
Barbary Brodniewiczówny, opisujących, jak 
były napastowane przez rozszalały tłum, jak 
się nad nimi znęcano i bito. 

Przesłuchani świadkowie obrony, wśród 
których zeznawał również bratanek oskarźo 
nego księdza Opasewicza — nic nowego do 
sprawy nie wnieśli. 

Przewodniczący odczytał również powzię- 
tą ma wiecu przez mieszkańców Kamieńska 
rezolucję, potępiającą hańbiące zajścia i żą- 
dającą usunięcia z parafii głównego spraw- 
cy zajść — dotychczasowego proboszcza — 
„księdza Opasewicza, 

Po zamknięciu przewodu sądowego głos za 
brał oskarżyciel publiczny — prokurator mjr 
Golczewski. 

Czytałem książkę — rozpoczyna przemo- 
wienie prokurator — Lucjana Rudnickiego 
p. t. „Stare i nowe". Znalazłem w niej sym- 
bol rzeczywistości, którą znamionuja wypad- 
ki kamieńsko-gorzkowickie, Rudnicki opisuje 


"atmosferę wstecznictwa i zacofania oraz sto- 


gunki kołtunerii tamtego powiatu z roku. 
1894. Z przykrością i przerażeniem należy 
stwierdzić, że w tamtym światku, jakby za- 
bitym deskami od reszty świata — nic sie nie 
zmieniło do roku 1948. Właśnie na tym te- 
renie bandy Warszyca. bandy NSZ oraz naj- 
skrajniejsza reakcja znalazła naipodatniei- 
szą glebę dla wywrotowej roboty. Malkon- 
tenci, kołtuneria i spekulanci widzą zmierzch 
swych karier i interesów, Wzbiera w nich 
wściekłość i walka starego z nowym trwa! 
Wysiłki ich nazwatbym gryzieniem wściekłe- 
igo psa, kończącego nędzny żywot. 

Prokurator przeprowadza bilans tego sta- 
rego i nowego porządku. Po stronie „nowe- 
go' sumuje zdobycze: reforma rolna, upań- 
stwowienie podstawowych gałęzi przemysłu, 
wspaniałą, czynną postawę : robotników, 
współzawodnictwo pracy, wznoszące Polskę 
w zwyż, jednolity marsz ku lepszemu — ku 
socjalizmowi. 

Siłą napędową, motorem „starego“ — to ko 
ła, kręcące się wstecz. Ta emigracja we- 
wnętrza, trwająca w oparach przeszłości, — 
mówi prokurator, — pragnie doprowadzić do 
upadku wszystkie osiągnięte zdobycze Pol- 
ski Ludowej. Ale marszu historycznego nic 
nie zdoła powstrzymać, mimo, iż reakcja cią- 
gle szuka nowych form poderwania naszego 
bytu, czy to za pomocą szeptanej propagan- 
dy, czy przez sabotaże, czy wreszcie przez 
sianie paniki żywnościowej. 

W tym kręgu ludzi, związanych 'z obcymi 
agenturami, nie skapiacymi na walkę prze- 
ciwko nam pieniędzy, są nie tylko spekulan 
ci polityczni oraz ci, którzy dbają o własne 
brzuchy. Wśród nich znajduje się również 
reakcyjna część kleru W Polsce Ludowej 
nikt nie zwalcza religii i nie ma zamiaru jej 
zwalczać, ale z tą częścią kleru walkę za- 
ostrzymy i nie będzie jej chronić suknia ka- 
płańska, Ta część kleru nie może zapomnieć 
jaśniepańskich czasów. w których kumała się 
z dworem, nie chce zrezygnować z intratnych 
interesów i dlatego jest dla niej wygodne, by 
lud trzymać w ciemnocie. Przykład stanowić 
mogą śluby cywilne, wokół których reakcy]- 
na część kleru podniosła tyle szumu w imię 
rzekomo naruszonej wiary, gdy w rzeczywl- 


LLL QQG)QD DDD _wmssśwewwwemewwwwmemmemuuum.,, mrm mwmw 


stości chodziło jej tyko o uszczuplone docho- k 


dy. ..Wypadki kieleckie — ciągnie dalej pro- 
kurator — nie doczekały się potępienia kle- 
ru. 
Jako przykład wojującego odłamu kleru, 
wystepującego przeciw obecnej rzeczywisto- 
ści, przytacza prokurator szereg nazwisk 
księży, jak np. biskupa białostockiego, któ- 
ry nie chciał wpuścić na cmentarz sztanda- 


Izabelli Dukow cz i spółce 
rów partyjnych, mówiąc, że „nie wolno!* — 
ks. Stefańskiego, młodego wikarego, 


ku, księdza Jarczaka, który w województwie 
warszawskim błogosławił bandzie, mówiąc: 
„idźcie, zabijajcie w imię Boże!* 


Do tej części kleru, którą niepokoi pochód | 


olczewskiego na rozprawie przeciw ks. Opasewiczowi, 


Ławę oskarżonych podzielił prokurator na 


którel trze grupy, w których reprezentowany jest 
wybrał się na rabunek z pistoletem w rę-| 


kler, spekulanci i ślepi wykonawcy inspira- 
torów zajść. 

Dając sylwetki poszczególnych  oskarżo- 
nych i zakwalifikowawszy ich role w zaj- 
ściach, prokurator wspomniał, że bezpośred- 


postępu, — zaliczył prokurator oskarżonego nio po krwawej masakrze, chory, za jakiego 


księdza Opasewicza, odgradzającego się chiń- 


się przedstawia ksiądz Opasewicz, miał dość 


skim mursm od wszelkiego postępu. On lę- | sił, by objeżdżać parafię i zbierać pieniądze 


kał się i lęka tego postępu, bo widzi w nim 
zagrożenie swych własnych 
— Jest w historii najpotężniejsza z kongre 


gacji kościcinych — Zakon Jezuitów. Zakon cza do zajść w Kamieńsku 


ten posiadał najlepszą siatkę szpiegowską, 
stąd też wzięło się pojęcie podejścia jezuic- 
kiego, t. zn. przyjęcie stanowiska dwuznacz- 
nego. dyplomatycznego, z którego 


są wypagki kamieńskie. 
Podejście oskarżonego księdza Opasewicza 
jest tynowo jezuickie. Podburza falangę de- 


ukryciu. Typowo jeznicka metoda! 

W dalszym ciągu swego przemówienia pro 
kurator przedstawia całokształt zajść w Ka- 
mieńsku i Gorzkowicach. Preparowana plot 
ka rozwija się, rośnie, rozchodzi się... Wbrew 


oświądczaniu ksiedza Opasewicza, że u nie- | 
prokurator | 


go „była żelazna dyscyplina, 
oświadcza. że stosunek, łączący księdza z go, 
spodyn'ą. bynajmniej nie świadczył o jej zdy 
scyplinowaniu. Natomiast nie bez racji mó- 
vit o. dyscyplinie, jeżeli chodziło o tłum. 


Ksiadz -= jak oświadczył tu na przewodzie 


— miał swojego generała, ale w tłume mial 
swoich wiernych szeregowców, dla których 
stanowił przecież autorytet. 


interesów. | 


każdej | 
chwili można się wycofać. Przykładem tego! 


| rych nowa rzeczywistość grozi ich intere- 


na kościół, w myśl przysłowia „pecunia non 
olet! (Pieniądz nie śmierdzi). 

Dla księdza Opasewicza, jako dla podżega 
1 Gorzkowicach 
prokurator domagał się kary 12 lat więzie- 
nia. Dla Izabeli Dukowicz, głównej podże- 
gaczki do zajść — 15 lat więzienia. 

Dla Kiźlika, Obsta Władysława — przed- 
stąwicieli paskarzy i spekulantów, dla któ- 


som — prokurator wnosił po 12 lat więzie- 


ż í BEN 8 
wotek i rezmajte Fractwa, a sam pozostaje py nia, dla Obsta Waciawa, Strzeleckiego Kazi 


mierza i Wysokiego — po 10 lat więzienia, 
dla Głuchowskiego — 7 lat, wreszcie dla Mo- 
ncty i Roczka, którzy byli ślepym  narzę- 
dziem w rękach inspiratorów — po 5 lat wię 
zienia. 

W stosunku do Czesława Strzeleckiego, 
któremu, przewód sądowy nie udowodnił wi- 
ny — prokurator wnosił o unewinnienie, 


W ostatnim słowie oskarżony ksiądz Opa- 
sewicz prosił o uniewinnienie, gospodyni je- 
go, Dukowicz — o łagodny wymiar kary, po- 
zostali oskarżeni prosili — bądź o uniewin- 
nienie, bądź o łagodny wymiar kary. a 

Wyrok ogłoszony zostanie w poniedzłałek, 


|o godzinie 14-ej. 


sir 533 


Żywność z ZSRR 


dla Czechosłowacji 

GA PAP. Do stacji granicznej Cerna 
przybył pierwszy transport mięsa za Związku 
Radzieckiego dla Czechosłowacji W nefblit- 
szym czasie oczekiwane są dalsze trahsporty 
mięsa, masła oraz innych produktów żywno- 
ściowych, których ZSRR ma dostarczyć Cre- 
chosłowacji w ilości kilkudziesięciu tysięcy 
ton. 


W kilku wierszach 


(—) Strajki górników w Japonii trwają w 
dalszym ciągu w esłym kraju W dniu 3 bm. 
nie przystąpiło do precy ponad 120 tys. górni- 
ków w prowincji Nagasaki, Fukuoka, Amaga- 
ci, Saga i Jukusima, 

* K * 

(—) Dnia 2 bm. przybyła do Budapesztu 
delegacja górników polskich, która weźmie 
udział w węgierskim kongresie górników w Ta- 
tabanya. 


a . s 
(—) W nocy z czwartku na piątek francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło rezolucję w 
sprawie Zagłębia Ruhry—w myśl życzeń rządu. 
Za rezolucją głosowało 337 deputowanych, prze 
ciwko rezolucji — 181. 
$ . $ 
(—) Agencja Tass donosi ẹ Dolhi, że wśród 
studentów nniwersytetów hinduskich panuje 
wielkie wzbnrzenie w związku x wydaniem 
przez rząd hinduski zakazu zwołania kolejnej 
konferencji studentów demokratycznych. 


* + 
(—) Do Rzymn przybył z Paryża minister 
spraw zagraniczuych Argentyny — Bramuglia. 


Podpisze on protokół, przewidujący  ścińlejszą 
współpracę pomiędzy Włochami a Argentynę, 
oraz nowy ukłąd kulturalny pomiędzy oba pań- 
stwami. 


Odrzucenie poprawek USA do rezolucji w spraw e Palestyny 


PARYŻ (PAP). Na czwartkowym PASI 


niu Komisji Politycznej ONZ w sprawie Pale 
styny, delegacja amerykańska znalazła się w! 
mniejszości. e 

W głosowaniu nad poszczególnymi paragra 
fami zrewidowanego projektu rezolucji bry- 
tyjsk'ej, który — jak wiadomo — jest popie- 


parana ZERWALI AAC 


© Naa ACHA 


nas 


rany przez USA, mimo, 1ż stol w gruncie rze 
czy na płaszczyźnie planu Bernadotte'a, pa- 
ragrafy 20 i 4 odrzucone zostały większością 
głosów. Paragraf 2c poleca Komiisji Rozjem- 
czej wejście w porozumienie z zainteresowa- 
nymi rządami i władzami w celu uregulowa- 
nia kwestii spornych, wzmiankując przy tym 


saram ma Z GA TAN 


Obrady prezydium KCZZ 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 2 bm. odbyło się | 
posiedzenie prezydium KCZZ pod przewod- 
niotwem posła Edwarda Ochaba — przewod- 
miczącego KCZZ. Na posiedzeniu omawiano 
m. im. zagadnienie akcji socjalnej, sprawy u- 
bezpieczemiowe oraz zagadnienia usprawnienia 
pracy organów kierowniczych ruchu zawodo- 
wego. i 

Prezydium wyraziło zgodę na projekt re- 
łormy świadczeń ubezpieczeniowych, który 
przewiduje podwyżkę niektórych dotychczaso- 
wych świadczeń, 

Utwprzomo specjalny wydział prezydialny 
KCZZ, który będzie koordynował prace pre- 
zydium, przestrzegał wykonania powziętych 
uchwał itp. Pomadito dla szybszej realizacji 
uchwał Komisji Centralnej i rozpracowania 
planów pracy prezydium uchwaliło stworzyć 
comisie przy wydziałach ekonomicznym i o- 
świailowycn. 

Prezydium omówiło regulamin wyboru dele- 
gatów ma kongres michu zawodowego, który 
jak wiadomo odbędaie się w marcu. Po dys- 
kusji regulamin został uchwalony. Postanowio- 
no, zgodnie ze statutem KCZZ aby jeden de- 
legat reprezemtował 2 tys. członków, a nie jak 


początkowo projektowano 3 tys. członków. De- 
legaci wybierani bądą na rozszerzonych ple- 
nammych posiedzeniach wszystkich zamządów 
głównych związków zawodowych. Requlamim 
przewiduję, że muszą być wybieranł delegaci 
z tych przedsiębiorstw, które zatrudniają po- 
wyżej 2 tys. pracujących. 


Ponadto na posiedzeniu omawiano datych- 
czasowe prace nad reformą umów zbiorowych, 
projekt ustawy o ogródkach działkowych i prze 
prowadzono podział pracy między członków 
prezydium. 


tak o uchwale Zgromadzenia z 29 listopada 
ub. roku, jak I o planie Bernadotte'a. Para- 
graf ten uzyskał 23 głosy, również 23 głosy 
padły przeciwko, a 5 delegatów wstrzymało 
się od głosowania. Zgodnie z regulaminem, 
wynik taki uważany jest za odrzucenie pro- 
pozycji. 

Delegat amerykański domagał się ponow- 
nego rozważenia sprawy, jednakże, w myśl 
regulaminu, zmiana zapadłej już uchwały wy 
magałaby kwalifikowanej większości dwóch 
trzecich, 

25 głosami przeciwko 22 przy 5 wstrzyma” 
jących się, odrzucono również paragraf 4, po» 
lecający Komisji wytyczenie granic w opar- 
ciu o reflldlucję z 29 listopada 1947 r, 1 o plan 
Bernadoffe'a. b 

Tak więc Komisja nsunęła z rezolucji bry- 
tyjskiej oba paragrafy, wzmiankujące ten 
plan. Stanowi to klęskę koncepcji brytyj- 
skiej, która cieszyła się poparciem USA. Za 
odrzuceniem tych paragrafów  głosowały, 
prócz państw słowiańskich, Australia i pew- 
ne kraje południowo-amerykańskie. 


Kolonia jugosłowiańska w Leningradzie 


połępia zdradzieski reżym Tito 


MOSKWA PAP. — W dniu 2 grudnia od- 
było się w Leningradzie zebranie kolonii ju 
gosłowiańskiej z udziałem 700 słuchaczy 
wyższych szkół wojskowych, z okazji trze- 
ciej rocznicy proklamowania Federacyjnej 
Jugosłowiańskiej Republiki Ludowej. 

Były partyzant Jurko Lukszyc wygłosił 
przemówienie, w którym, omawiając walkę 
wyzwoleńczą narodu jugosłowiańskiego, pod 


kreślił decydującą rolę Związku Radzieckie- ! stępstwami. 


go w wyzwoleniu Jugosławii. 

„Potępiamy — powiedział Jurko Lukszye 
— zdradziecką politykę Tito i jego kliki, któ 
ra odgrodziła Jugosławię od ZSRR I krajów 
demokracji ludowej”. Lukszyc stwierdził w 
dalszym ciągu swego przemówienia, że Tito 
i jego sługusy, to grupa awanturników poll- 
tycznych, którzy w celu zachowania swej 
władzy nie cofają się przed żadnymi prze- 


W. Ażajew 


8) 


= Daleko od Moskwy 


— Poręczyłem za ciebie przed Batma- 
nowym, — chwytając oddech powiedział 
Beridze. — Powiedziałem mu że jestem 
pewien ciebie, jak siebie samego. Jeśli ci 
droga jest nasza przyjaźń i wszystko co 
święte! to nie zmuszaj mnie bym w cie- 
bie zwątpił! Czy słyszysz, co mówię? 

Kowszow nie odezwał się. Beridze mac 
nął obydwiema rękoma, raptownie się od- 


nej drogi i udał się w kierunku pagórków, 
które wyglądały z daleka w słońcu, jakby 
były pokryte brązowym futerkiem. Gdy 
Aleksy podszedł bliżej, ujrzał, że są kudła- 
te i pstre, 

W drodze z Moskwy Beridze w pociągu 
opowiadał Aleksemu o Dalekim Wschodzie 
obiecując, że ujrzy tu wiele ciekawego i no- 
wego. Rzeczywiście przyroda Dalekiego 


wrócił i szybko wyszedł, prawie wybiegł Wschodu zdumiewała już na wstępie. 


z pokoju. $ 
Rozdział trzeci 
CZY MOSKWIE POTRZEBNY JEST . 
RUROCIĄG 


Pochyłości pagórka, na który wszedł 
Aleksy, zarośnięte były karłowatymi dę- 
bowymi krzewami, Rdzawe duże liście, ko- 
łysane przez wiatr martwo szeleściły, ale 


W okresie pierwszych dni pobytu w No- nie opadały. Gałęzie modrzewi wznosiły po- 


winsku Aleksy miał dużo wolnego czasu. 


nad zagajnikiem swoje nagie konary. Igla- 


Narazie praca polegała jedynie na zapozna- sty strój tego drzewa w zimie opadał i szu- 
waniu się z materiałami projektu i doku- mizł pod nogami. Wszystko było nie tak, 
mentami sprawozdawczymi. Beridze odo- jak pod Moskwą: tu liście dębu zimują na 
sobnił się i przestał z Aleksym rozmawiać, | gałęziach, a z iglastych drzew igły na zimę 
chociaż nadal pracowali w jednym gabine- opadają. £ 
cie. Aleksy zeszedł do wąwozu i brodził po 
Trzeciego dnia Kowszow poszedł pieszo wysokich, prawie ludzkiego wzrostu tra- 
na pocztę do miasta, Od miejsca gdzie się wach, które nie doczekawszy Się żniwiarza, 
mieścił zarząd miasta było osiem kilome- były przeschnięte i wydawały przeciągłe ja 


trów. Aleksy zawrócił g zakurzonej nierów-| kieś dźwieki, W trawię co krok zapalały się 


pstre jesienne kwiaty-żółte, purpurowe i 
ciemnobłękitne, podobne do ogromnych 
dzwonków. Wspinały się śmiało ku górze, 
jekgdyby czekały nie zimy, a lata. 

Inżynier szybko uzbierał duży bukiet nie- 
widzianych dotychczas kwiatów, bardzo ład 
nych ale pozbawionych zapachu, i poszedł 
w kierunku drogi. A 


Napotkał na zarośla suchych, niepozor- 
nych krzaczków, Aleksy przystanął i spoj- 
rzał na nie z żałosnym uśmiechem — gdyż 
wiedział że są to rododendrony, o których 
na podstawie książek Juliusza Wernego, 
stworzył sobie pojęcie, jako o bajecznie 
pięknych kwiatach. 

Nowinsk też rozczarował mieszkańca 
Moskwy. Tyle pisali o tym mieście — o 
tym jakie ono jest? Nie znalazł tu ani wy- 
sokich ładnych gmachów, ani prawidłowych 
ulic. Przeważały drewniane budowle. Za- 
miast kamiennych nawierzchni i asfaltu, 
ciągnęły się marne polne drogi. Piechurom 
wypadało chodzić po deskach położonych 
pod oknami domów, Wszystkie główne uli- 
ce miasta zaczynały się obok rzeki i odcho- 
dziły od niej na długość kilku kilometrów 
równoległymi rzędami standartowych bu- 
dynków. Czasem spotykało się i budynki z 
cegły — podobne były do zwyczajnych du- 
żych skrzyń, pozbawionych jakiegokolwiek 
wykończenia. 


Na poczcie dziewczyna powiedziała do 
Aleksego z uśmiechem: 

— Jeszcze nie piszą. 

Kowszow zmartwił się, gdyż miał nadzie- 
ję, że otrzyma z domu jakiś list. wrz f 
się z teściową, że będzie do niego pisyw 
o Zinie natychmiast, jak tylko otrzyma ja 
kąś wiadomość. Znaczy, że stamtąd nie nie 
nadeszło, Aleksy nadał w okienku list i te- 
legram — w którym w dozwolonych tylko 
dwudziestu słowach można było znacznie 
wyrazić wszelkie uczucia, Aleksy tano- 
wił pisywać do Ziny — w nadziei, że jego 
listy i depesze udą się przesłać z Moskwy 
dalej i one trafią w końcu do jej rąk. 

Dziewczyna za okienkiem obliczyła słowa 
depeszy, przeczytała je i z zainteresowa” 
niem podniosła oczy na Aleksego: 

— A dla kogo te kwiaty? ; 

— Dla nikogo. Mogę je wam podarować. 

Z powaźnym wyrazem twarzy podał jej 
kwiaty, ukłonił się i wyszedł z gmachu 
poczty. Wysłany telegram jeszcze bardziej 
rozjątrzył ranę w jego duszy. W piersi roz- 
rastał się ból prawie fizyczny. Stanął po- 
śred drogi | wyjął z kieszeni równo złożo- 
ny kawałek papieru, 

„Poszłam na egzaminy. Myśl o mnie, Tyl- 
ko nie bardzo dararwni się — napewno 
zdam Ziną'* 

dau 
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Twórcy nowego życia 


Człowiek — wyprzedzający czas 


37-krotna norma pracy jednego górnika 


Gdy w jednym x dni marca 1948 roku, 
zmiany wydobył 1000 ton rudy.w jednej z 


górnik Jakub Trojan w ciągu jednej 
kopalń zagłębia krzyworoskiego, czyli 


WYKONAŁ TRZYDZIESTOKROTNE ZADANIE, to wieść o tym rozniosła się bły- 


skawicznie po całym osiedlu górniczym. 


cia o wydajności pracy górnika, 


P o kilku dniach Jakub Trojan wystąpił na 
zebraniu załogi kopalni. Nie zamierzał 
on trzymać w tajemnicy swojej metody pra- 
cy, a przeciwnie, starał się jak mógł najdo- 
kładniej wszystko o niej opowiedzieć. W 
dzień, w którym Trojan ustanowił swój re- 
kord, minęło dwadzieścia lat od chwili, gdy 
zaczął on pracę na kopalni. Dwadzieścia lat 
temu, 15-letni wyrostek, porzucił rodzinną 
wioskę ukraińską i przyjechał do brata, do 
osiedla' górniczego. 


Trojan wytrwale uczył się górnictwa. Dwa 
I trzy lata trzeba było przepracować w sztol- 
ni, by przyzwyczaić się do ciężkiego, perfe- 
rującego młotka, by opąriować sztukę wier- 
cenia. Ale już po pół u Jakub był do- 
brym wiertaczem i stwomżył sobie przyjaciel- 
ską drużynę. Z roku na rok, pracował on co- 
raz lepiej, coraz wydajniej. „Tajemnica“ je- 
go wysokiej wydajności polegała na tym, że 
lepiej od innych potrafił on rozstawić swo- 
ich ludzi w drużynie, obliczyć czas oraz 
uważniej zapoznawać się ze strukturą geolo- 
giczną i charakterem każdego nowego po- 
kładu. Nie przestaje on myśleć nad coraz to 
nowymi ulepszeniami technicznymi. 

» Niemcy, uciekając z Krzywego Rogu, po- 
zostawili na kopalniach prawdziwe cmenta- 
rzysko maszyn oraz innego zn'szczonego 
sprzetu technicznego. Nad ziemią unosiły się 
opary spalenizny a ciemne morze wody sta- 
ło wewnatrz kopalń. Jeden z pierwszych opu 
ścił się do zburzonej kopalni Jakub Trojan. 
Gdy po odbudowaniu kopalni Trojan przy- 
stąpił do wydobywania rudy, myślał o tym, 
«w jaki sposób podnieść wydajność pracy pór 
ników i zwiększyć ilość wydobywanej rudy. 
Z zaostrzoną uwagą śledził on os'ąagnięcia in 
nych górników I wszelkie nowinki z zakresu 
górnietwa. | 

Jeden z najstarszych górników Zagłębia 
Krzyworoskiego, Iwan Mitrofanow, próbował 
wiercić w swojej kopalni nie tylko przy po- 
mocy młotka perforatorowego jak dawniej, 
ale jednocześnie korzystał on jeszcze z kil- 
ku automatycznych t. zw. „teleskopowych“ 
młotków. Wielomłotkowy system pracy Mi- 
trofanowa podniósł odrazu wydajność pra- 
cy danego odcinka kilkakrotnie i w ciągu ty- 
godnia wieść o tym, rozniosła się po zagłębiu 
i w całym kraju. Górnik z sąsiedniej kopalni 
Iwan Kucakowski zaproponował wielocykło- 
wą metodę pracy na sztolniach, która rów- 
nież przyczyniła się do znacznego wzrostu 
wydobywania rudy. 

Trojan spotykał się często Í rozmawiał z 
górnikami — nowatorami. jeździł do nich na 
kopalnię a oni przyjeżdżali do niego, spu- 
szczali się pod ziemię i pokazywali mu na 
praktyce swoją metode pracy. Wraz z Kuca- 


Rekord Trojana podważył wszelkie poję- 


a wielu ludziom wydał się fantazją. 


kowskim i Mitrofanowem brał on udział w 
zebraniach wytwórczych, jeździł na zjazd no- 
watorów, bywał u górników uralskich i sy- 
beryjskich. Doświadczenie najlepszych pra- 
cowników stawało się natychmiast udziałem 
górników w kraju, a w tym wyrażały się im 
ponujące cechy nowego stosunku do pracy, 
pracy dla dobra całego narodu. 

Pewnego razu na przedpołudniowej zmia- 
nie, zobaczył Jakub Trojan w swojej sztolni. 
dużą grupę nieznajomych ludzi. Wśród nich 
poznał on naczelnego dyrektora Głównego 
Zarządu Przemysłu Górniczo-Hutniczego i se 
kretarza miejskiego komitetu Partii. Między 
przybyłymi znajdował się również minister 
czarnej metalurgii. Gdy członkowie z Komi- 
sji Specjalnej z notesami i stoperami w rę- 
kach spuścili się pod ziemię, dla kontroli pra 
cy górnika, Trojan już rozpoczał wiercenie. 
Nacierał on na masyw kopalni szerokim fron 
tem korytarzy, a w każdym wiercił jedno= 
cześnie kilkomia młotkami. Sztolnie ciągnęły 
się symetrycznie w głąb kopalni. Nawierca- 
jąc jedną, Trojan. przenosił się do drugiej, 
stad do nastepnej i t. d. Nie tracił on ani 
jednej minuty czasu. Za plecami Trojana po- 
mocnicy jego zakładali naboje, zapalałi i w 
kopalni bez przerwy rozlegały się wybuchy. 
Bvło to wszystko podobne do zaciekłej strze 
laninv. Ze sztolni z hukiem walita sie nie- 
przerwanym cieżkim notokiem ruda i leciała 
w dół ną poziom, z którego odwożono ją na 
powierzchnie. 


Już w połowie zmiany liczni członkowie ko 
misji zmęczyli się, pełzając za Trojanem od 
sztolni do sztolni. Ale dwóch najbardziej wy- 
trwałych aż do końca zmiany trzymało się 
blisko Trojana i obliczali jego pracę. W ten 
dzień Jakub Trojan wypełnił dzienne zada- 
nie (normę) 37-krotnie, 

Gdy Trojan wraz z całą swoją drużyną 
wzniósł się na powierzchnię, u samego dźwi- 
gu kopalni czekały na nich dziewczynki z 
kwiatami. Trojan zdjął z głowy górniczy ka- 
pelusz i przeszedł przez mostek drewniany, 
milcząc śe'skał silnie ręce towarzyszy. Twarz 
jego wyrażała jednocześnie uczucie głębokie- 
go szczęścia i powagi. 

— To twoja gwiazda, Jakubie Benedykto- 
wiczu, świeci dzisiaj nad kopalnią — powie- 
dział do niego inżynier, wskazując ręką na 
wysoki maszt, gdzie jasnym światłem pło- 


neła wielka czerwona gwiazda. Według nie“ 


pisanej tradycji kopalni, zapalano ją wów- 
czas, gdy kopalnia wykonała plan. 
Wieczorem na zebraniu, poświęconym pra 
cy Trojana dyrektor kopalni Wołkow prze- 
mawiał wzruszonym głosem do górników — 


„Żródłem osiągnięć naszego Trojana jest 
współczesna technika maszynowa, plus mi- 
strzostwo, plus twórczy charakter naszych 
ludzi radzieckich. — Klasa robotnicza ZSRR 
jest to zupełnie nowa oeswobodzona od wy- 
zysku, klasa robotnicza, jakiej nie zna dotąd 
historia lndzkości — mówił towarzysz Sta- 
lin. Tacy ludzie jak Jakub Trojan, są żywym 
potwierdzeniem powyższych słów. Tacy lu- 
dzie, są prawdziwymi gospodarzami swego 
kraju. Świadomi twórcy, organizatorzy no- 
wego życia, wnoszą w nie cechy prawdziwe- 
go komunizmu. 


Poiepienie sprawców zajść w Gorzkowicach 


Komitet Środowiskowy Federacji Pol- 
skich Organizacji Studenckich w Łodzi, 
wyraża w obliczu toczacego sie procesu 
w sprawie zajść w Gorzkowicach, opinie 


Anglicy wskrzeszaią 


ogółu młodzieży akademickiej, potepiaja- 
cą jak  najostrzej haniehne wystapienie 
zbrodniarzy przeciwko pracownikom kultu 
ry i sztuki, 


niemiecki militaryzm 


Zakłady Kruppa pozostaną nietknięte 


Zgodnie z nowym rozkazem brytyjskiego za- 
rządu wojskowego, przedłożonym rządowi Gór 
nej Nadnenii i Westfalii, wielkie zakłady zbro- 
jenrńowe Kruppa w Essen, pozostaną nietknięte. 

Wspomniany wyżej rozkaz przewiduje, że 
127 budynków fabryk Kruppa w Essen „będą 
wykorzystana dla niemieckiej gospodarki”, 
podczas gdy dalsze 22 budynki, służące wyłącz 
nie do produkcji wojennej, będą zdemontowa- 
ne jedynie w tym wypadku, ieżeli władzom 
Niemiec nie uda sie opracować planów odnoś 


nie „przebudowy” ich dla innych celów”. Po- 
zostaże 73 budymki fabryczne zostaną zdemon- 
towane. Prawdopodobnie dlatego, iż są w sta- 
nie me nadającym sig do naprawy. 

Licencjonowana przez Brytyjczyków agencja 
prasowa, DPD, donosi, że stworzona zostanie 
specjalna komisja .anqlo-amervkańska, której 
zadaniem będzie dopilnowanie przeprowadze 
na wspomnianego rozkazu. Agencja ta uważa, 
iż decyzja brytyjska odnośnie zakładów Krup 
pa „przyjęta została* z wielką radością w ko 
łach przemysłowych Zasłębia Ruhry. 


Przedkongresowy czyn włókniarzy 


Przemysł bawełniany we współzawodnictwie 


1 grudnia zaliczyć może załoga PZPB nr 
16 do jednego z „rekordowych dni“, Wynik 
— 142 proc, wykonania planu całkowicie do 
tego upoważnia. PZPR nr 3 osiagngły znowu 
znacznie lepsze wyniki, wykonując plan w 
przedzalni średnioprzędnej w 103 proc, w 
przędzalni odpadkowej w 112 proc., a w tka? 
ni w 123 proc, 

Również PZPB nr 7 uzyskały znacznie le- 
psze wyniki aniżeli dnia poprzedniego, Wv- 
konując plan w przędzalni w 111 proč., £ 
w tkalni w 115 proc. PZPB w Zgierzu uzy- 
skały nowy rekord osiągając niezwykle, jak 
na zgierskie stosunki wysoki procent wy- 
konania planu — 123 proc., 

PZPB w Pablanicach wykonały plan w 
przędzalni cienkoprzędnej w 136 proc, w 
przędzalni średnioprzędnej w 104 proc, w 
przędzalni odpadkowej w 187 proc, Tkalnia 
planu tym razem nie wykonała, 

PZPB nr 2 dążąc do wywiązania 
zobowiązań przedkongresowych 
rocznego planu w tkaim w dniu 
dnia) osiągnęły w tkalni 139 proc. 
dziennej, 


Przemysł wełniany 


1 grudnia w ramach współzawodnictwa 
przedkongresowego w przemyśle wełnianym 
uzyskały PZPW nr 5 — 120 proc. planu 
dziennego, a PZPWęnr 4 — 115 proc i PZ 
PW nr 1 uzyskały 96 proc, w przędzalni i 


się ze 
(wykonanie 
3 grud- 
normy 


110 proc, w tkalni Natomiast PZPW nr 3, 
wykonały plan w przędzalni w 103 proc, 
nie wykonując go w tkalni (99 proc). 

PZPW nr 2 wykonały plan zarówno w 
przędzalni (112 proe), jak i w tkalni (106 
proc,). PZPW nr 38 wykonały plan dzienny 
w przędzaln' w 106 proc. a w tkalni w 108 
proc, PZPW ni 36, PZPW nr 37 į PZPW nr 
39 osiągnęły nadwyżki w przędzalniach. Na- 
tomiast w tkalniach wykazały niedobór. 

PZPW w Ozorkowie uzyskały przekroczenie 
planu w 114 proc, w przędzalni i 124 proc, 
w. tkalni, 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnia- 
nego Nr 23 w Jeleniej Górze wykonały 
plan roczny w dniu 30 listopada rb, 

Przemysł dziewiąrski 


27 listopada najlepsze wyniki w przemyśle 
dziewiarskim uzyskały PZPDz. lim. Kasprza- 


Przemysł jedw.-galanteryjny 

PZPJG nr 8 wykonały 1 grudnia plan 
dzienny w 104 proc. PZPJG Łódź-Południe 
osiągnęły 1 grudnia 121 proc, wykonania 
planu, a 2 grudnia 117 proc. 


p c 
Pracownicy Filmu Polskiego 


W związku ze zbliżającym się dniem Zje- 
dnoczenia obu Partii Robotniczych pracow- 
nicy poszczególnych działów PP „Film Pol- 
ski* podjęli następujące uchwały: 

Pracownicy F-ki Kinotechnicznej posta- 
nowili wykonać* 100 szt. szaf amerykańskich 


do filmów, 100 sztuk reflektorów, 100 sztuk | 


statywów, 100 sztuk przewijarek do kabin, 
oraz zainstalować w kinach 9 projektorów, 
Pracownicy Działu Filmów Oświatowych 
postanowili zmontować 4-ry stoły montażowe 
wyremontować 15 aparatów projekcyjnych, 
wykonać obróbkę 10-ciu kompletnych sta- 


ka (138.3 proc.) oraz PZPDz, nr 7 w Kaliszu| tywów 


(138,2 proc) Dalsze miejscu zajęły: PZPDz. 
nr 5 (120 proc.) PZPDz, nr 4 (114 proc) 
Łódzkie Zjednoczenie Dziewiarskie (113 
proc.) Zakłady Dziew. w Aleksandrowie (112 
proc.) i ZPDz, im Duracza (112 proc.). 

Spośród innych zakładów pracy wyróżni- 
ły się: PZPDz nr 1 (108 proc), PZPDz. nr 
3 (107 proc) PZPDz, nr 2 (107 oroc), ZPDz. 
im, E. Plater (107 proc) i PZZPP nr 2 (104 
proc.), 


Ostatnie me!dunki z frontu współzawodnictwa 
3 zn cóś bibi 


PZPBNr4 nie chce pozostać w tyle 


W związku ze zbliżającym się Kongresem] plan 24,400.000 kg. przędzy, 


Zjednoczeniowym obu Partii Robotniczych 
z dnia na dzień zwiększa się łańcuch zobo- 
wiązań przedkongresowych. Ze wszystkich 
zakładów pracy dzień w dzień napływają 
nowe meldunki, Oto ostatni z nich: 

Załoga PZPB nr 4 w Łodzi (ul, Dowborczy- 
ków 30-34 dla uczczenia Kongresu Zjedno- 
czenioweqo podjęła zobowiązanie wykonać 
ponad plan roczny: tkalnia — od 2 10. br. 
do 15. 12. br, 3 móliony metrów tkaniny, a 
do 30 grudnia, to jest do końca roku da 
ponad plan 35 mi, mtr, tkanin, Przędzalnia 
krednioprzędna — do 15 grudnia da ponad 


od 1: 
grudnia br. 142.260) tys. kg. przędzy, co ra- 
zem do końca roku wymesie ponad plan 


176,660 kg, przędzy, Przędzalnia odpadkowa 
— też nie chce pozostać w tyle i do 15-go 


emiter gpoełczcje zaa Szagche 


To ł/ owo 


Argu — męty 

Panowała przez pewien czas przed wojną 
oryginalna, że tak powiem, moda wśród kry* 
minalnych mętów Warszawy: oto po dokona= 
niu jakiejś krwawej rozprawy nożownik je= 
den x drugim golił „pół litra“ i odstawiał 
„zamroczonego alkoholem". Posunięcie ta 
miało swoje „dobroczynne“ skutki przy ewen 
tualnym pociągnięciu do odpowiedzialności 
Sądowej. Że niby ograniczona poczytalność: 
oskarżony — jak utrzymywali ob, ob. obroń- 
cy — nie zdawał sobie sprawy z tego, co ro- 
bi, działał pod wpływem alkoholu. No, |, ma 
się rozumieć, murowana — „okoliczność ła- 
godząca'*. 

Gdy czytam sprawozdanie z procesu prze- 
ciw inspiratorom i sprawcom ohydne] zbro- 
dni w Kamieńsku i Gorzkowicach, widzę, że 
dwaj oskarżeni, rzeźnicy. bracia Obst, dość 
naiwnie korzystają z w. w. chytrego trickm 
nożowników. Oni — powiadają — niewinni, 
ona — winna. Niby wódka. „Załała”* ich w 
sztok, pozbawiła przytomności Z (ym wszyst 
kim wcale nieżle przypominają sobie, że w re 
stauracji byli jacyś „obcy”, to byli „studen- 
ci“, że jedna ze studentek miała torebkę, któ 
rą się troskliwie „zaopiekował* Obst Wacław 
i t. d. Ani rusz, tylko „nie mogą“ sobie przy- 
pomnieć, że na tych studentach potamali krze 
sła restauracyjne. Nie pamiętają również „ab 
solutnie“ tego, że owych studentów całkiem 
trzeźwo I z zimną premedytacją prowokowall 
i zaczepiali... 

Kupiec hurtowy nabiału i bogacz wiejski, 
Kiźlik z Kamieńska, wyjątkowo w czasie wy 
padków nie był „zalany“. Ostatecznie — nie 
wszyscy podżegacze do zbrodni mogą się po- 
woływać na wódkę. Nie byłoby to dość „spryt 
ne“. Kiżlik ma inny argument: że niby z jego 
zachowania zrobiono z igły widły. Owszem, 
biegł z widłami, owszem. nawolywał | wrze” 
szczał: BIERZCIE WIDŁY I DO ROBOTY! — 
ale, rzecz jasna, chodziło mu ..o pracę w po- 
lu. Zgodnie z powyższym pracował „na ką- 
mieńskim rynku, a. że przy tem dźznął wi- 
ałami tego lub owego studenta — nic dziwne 
go i:trudno w roboczym zapale człowieka od 
snopa odróżnić, 

Inny inspirator, kamieński sklepikarz. osk. 
Kazimierz Strzelecki, w ozóle „o niczym nie 
wie”. Był rejonowym naczelnikiem straży 
ogniowej, słyszał dzwon alarmowy i nic. — 
Jadłem — powiada „naczelnik“ — obiad. My- 
ślałem, — rzecze — że chodzi ..o pożar. To, 
że ludzie biegli do tego „pożaru“ z widłami, 
kłonicami, pałkami i kamieniami, a więc nie 
zbyt „normalnymi* instrumentami pożarnymi 
— wcale pana „naczelnika“ nie zdziwiło. Chv 
ba więc „jednak* zdawał sobie sprawę, ża 
alarm ma na celu nie tyle gaszenie ognia, ile 
gaszenie czyjegoś tam, ludzkiego życia. 

Wielebny proboszcz z Kamieńska, kr. Opa= 
siewicz, był dila odmiany ciężko chory. No- 
ga, pluca, nerki i t. d. Bardzo poważne scho- 
rzenie. Ale „obowiązujące“ dziwnym trafem 
tylko w czasie zajść kamieńskich, bo natych- 
miast po masakrze studentów ks, pro- 
boszcz „ozdrowiał*. Pojechał nawet pieniążki 
zbierać od parafian na kościół, Ana, pie- 
niądz, wiadomo, rzecz cenna, mająca niewąt- 
pliwie większą wartość od „mizernega* ży” 
wota studentów — pracowników kultury. 

Również księża gospodyni — pani Duko- 
wicz jest, naturalnie, zupełnie „niewinna“, 
Ona przecież tylko „rozmawiała”. W sklepi- 
kach. Że studenci to, że studentki tamto. Tro 
chę o „świadkach Jehowy”. nieco o „kociej 
wierze“, odrobinę o „bezczeszczeniu święto- 
ści“. Czy jest w tym ces złego? Przecież 
„słówko* nie widły, chociaż pod wpływem 
słówek pani Dukowicz. ludzie właśnie widły 
i kłonice do ręki wzieli. 

Trudno się dziwić, że oskarżeni w procesie 
z zajść w Kamięńsku i Gorzkowicach — klu- 
czą, wymijają fakty, kręcą. „Każdy święty, 
ma swoje wykręty* to odnieślibyśmy z 
uwagi na stanowisko „duchowne“ do ks. Opa 
siewicza. „Każde ele-męty mają arru-mety* 
— to byśmy zastosowali do wszystkich pozo= 
stałych krętaczy. E. TAM 
KUWOPOROOFLOWYNYĆWOWNYWETOOEFTY PE PEPOWNHOYA 


Czesi kenil 


„nternolacj naszych Czuć uników 
Kto ma pierwszeństwo? 


Załoga naszej fabryki im. Emilii Plater liczy 
900 pracowników, w tym 85 procent stanowią 
kobiety, Przedszkola nie mamy wcałe, a w 
żłobku udało nam się zakwatórować zaledwie 
30-ro dzieci, Na więcej nie ma miejsca. A 
trzeba hy nam pomieścić jeszcze przynajmntej 
50-ro. Jak bardzo ten stam rzeczy jest uciążii- 
wy dla matek — robotnice i jak utrudnia pracę 
naszej fabryki każdy łatwo zrozumie 

A przecież mogło by być inaczej. W podwó. 
rzu fabrycznym zmańduje sie pałac bvlego fa- 
brykamta Benócha, a w nim 6 nokoi z kuchnią 
zajmuje „prywatna inicjatywa” w oeobie pana 
Konieczki z żoną czyli z córką pana Benicha. 
Zięć pofabrykancki ma jeszcze jedno mieszka- 


grudnia zobowiązała się wykonać 4 tys, kg, | nie dwu-pokojowe przy swym sklepie galante- 
przędzy ponad plan, a do 30-go grudnia br,irymym przy ul. Piotrkowskiej Nr. 23. 


12,060 kg. przędzy Razem wyniesie to do 
końca roku 16.060 kg. przędzy ponad plan, 
I wreszcje wykończa!nia — 
br. zobowiązała się wykonać 1,250,000 
tkanin. a do koñca bieżącego roku da po- 
nad plan 1,750,000 metrów tkanin. 


By zabezpieczyć sią przed Urzedem Kwate- 
runkowvm (nie ma przecież prawa do 6-ciu Do- 


do 15 grudnia| koi) pan Komieczka zwerbował sobie majom- 
mtrt ków, i ną włeeną ręke heg decyzji Kwałterunkn 


weedlił ich do trzech pokoi. 
Zdarza się czasem, że któryś z tych lokato- 
rów opuszcza mieszkania wiedy mam Koniecz- 


ko natychmiast wynajduje sobie imnego loka- 
tona — byle tylko nie pójść na ręke załodma 
fabrycznej, Chcę zaznaczyć, że ów pan Koniecz 
ko do dziś dnia żywi nadzieję, iż uda mu się 
uzyskać z powrotem fabrykę na swoją właś 
ność, 

Ale to chyba nie powód by miarodajne czyn 
niki miały go zostawić na nasrym terenie, lecz 
raczej odwrotnie by qo jak najprędzej usunąć. 
Zwracaliśmy się już wielokrotnie do wszelkich 
możliwych czynn ków marodainych a pomóc, 
lecz dotychczas bezskułecznie. Może wreszcia 
publiczne zabramie qłosu na łamach prasy mu- 
szy tę sprawę z martwego punktu. 

Jan Kubiak 
Korespondent iabryczny Fabryki Dziewlarskiej 
im. Emilii Plater. s 

OD REDAKCJI 

Do tych słów naszego koresnomienta fabrycm 
sego zbwieczne dndawać coksiwisk, Mamy na- 
dzieję, że sprawa la rzeczywiście misży 7 mart- 
wego punktu. W pałacu pofabrykamekim wine 
ny znieźć pomieszczenie dzieci robolmicza g 
ide córka i ziać brłeco fabrykamtą, 
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Zamiedbamnia przeszłości se; jeszcze kulę u nogi 
Dlaczego PZPDz. im. T. Duracza nie wykonały planu 


Na konferencji partyjnej dzielnicy „Staro- 
miejska" przeżyli delegaci tragiczny mo- 
ment, kiedy w dyskusji zabrała głos tow. 
Waszak i głosem pełnym bólu zakomuniko- 
wała, że PZPDz, im. T. Duracza nie wyko- 
nają pianu rocznego. Byliśmy zdumieni. 


DLACZEGO TAK ŹLE? 

("predzej udaliśmy się więc do fabry- 

ki,by dowiedzieć się szczegółów tej nie 
przyjemnej sprawy. Dokładnych wyjaśnień 
udzielił nam dyrektor naczelny zakładów, 
tow, Puterman. Wynika z nich, że, niestety, 
tow. Waszak powiedziała prawdę. 

Fabryka była strasznie zaniedbana. Nie jes 
teśmy w stanie odrobić wszystkich zaległo- 
ści. Trzeba na to dłuższego okresu czasu. A 
przyczyny? Oto one: 

Do 1-go lipca b. r. fabryka podlegała Zje- 
dnoczeniu Przemysłu  Dziewiarska-Pończo- 
szniczego. Jako jedna z wielu fabryk tej 
branży nie miała takich możliwości rozro- 
stu, jakie ma obecnie, kiedy podlega Dyrek- 
cji Branżowej. Wadliwa gospodarka Zjedno- 
czenia odbijała się przede wszystkim na za- 
opatrzeniu materiałowym. Panował tu kom- 
pletny chaos. Jeśli była dzianina, to nie by- 
ło odpowiedniego koloru metkału. Jeśli była 
dzianina i metkal w odpowiednim kolorze, 
to znów nie było ramiączek właściwej bar- 
wy i t. d. 

Niewłaściwe rozstawienie ludzi na oddzia- 
łach również w wysokim stopniu hamowało 
rozwój produkcji. Gdy na jednym oddziale 
brakowało rąk roboczych, na innym robot- 
nicy chodzili bez roboty. To, co mogło zrobić 
dziesięciu ludzi — robiło dwudziestu. Pla- 
nem nikt się oczywiście nie interesował. 

I to wszystko uszło bezkarnie staremu kle- 
rownictwu fabryki. Wprawdzie usunięto kil 
ku ludzi, ale.. przeniesiono ich tylko na in- 
ne stanowiska. Gdzieś tam kontynuują swo- 
ją niezbyt „radosną twórczość! 

Należy tu postawić pytanie: Co robiła w 
owym czasie organizacja partyjna? Ano, nic. 
Komitet Fabryczny ograniczył się do pisem- 
nych raportów pod adresem Komitetu Dziel- 
nicowego, zapominając o swej bezpośredniej 
odpowiedzialności za stan produkcji. 


NOWE PERSPEKTYWY 

obecnie wiele się zmieniło u Duracza. Z 

przykrością konstatujemy, że stało się 
to nie za przyczyną organizacji partyjnej, 
która w dalszym ciągu nie czuje się współ- 
gospodarzem fabryki. Zmiany na stanowi- 
skach kierowniczych spowodowały poprawę 
sytuacji, b 

Przede wszystkim rozstawiono odpowied- 
nio ludzi i zainteresowano ich planem. Na 
każdej sali wisi tablica, na której zaznaczo- 
na jest produkcja ubiegłego dnia. Że nie wi 
si ona tylko od parady — przekonaliśmy się 
w rozmowie z robotnikami. 

Wydatnie poprawiła się jakość produkcji. 
Specjalnie przysłane brakarki CTB, a więc 
„sędziowie', zupełnie obiektywni, stwier= 
dzają: 

— Jakość podniosła się znacznie — mówi 
tow. Marczewska Jadwiga — do osiemdzie- 
sięciu procent primy wyrabiają obecnie. 

Na odcinku uruchomienia nieczynnych 
maszyn też należy zanotować znaczną po- 
prawę. Na sall maszyn workowych panowa- 
ła do niedawna cisza. Drogocenne maszyny 
pokrywała rdza. Szły tylko trzy. Obecnie 
idzie 15. 

— Co sie dziwić — rwierza nam się tow. 
Sendek Aniela — dyrektorzy byli gośćmi na 
sali. A tacy ważni, że do nich nie przystępuj. 
Teraz, to co innego. I naczelny, i technicz- 
ny, ciągle są na sali — w gabinecie nie moż- 
na ich nigdy zastać. 

Z innego punktu widzenia ocenia popra- 
wę tow, Klimczak Władysława z cerowalnt. 

— Na naszej sali było tak zimno, że palce 
drętwiały. Zrobiono nam centralne ogrzewa- 
nie i siedzimy tu teraz jak u Pana Boga za 
piecem. Obiadu czasami nie można było 
przełknać, a teraz smacznie gotują. Z przy- 
jemnościu człowiek zje swoją porcję. 


NIE HAMOWAĆ WSPÓŁZAWODNICTWA 
jedno ma tylko pretensję tow. Klimczak 
i jej współpracowniczki: 

— Jest nas tu dziewięć koblet. Chcemy 
przystąpić do współzawodnictwa pracy, a nie 
pozwalają nam. Powiadają, że nas jest za 
mało, Nie uznaję takiego argumentu. Jeśli 
chcemy podwyższyć ilość 1 jakość produkcji, 
to przecież należałoby poprzeć naszą inicja- 


G. 'Kapińska 


W zupełności zgadzamy się x towarzyszka- 
mi z cerowalni. Sądzimy, że ogiągną one 
swój cel przy pomocy kierownictwa fabryki 
i organizacji partyjnej. 


DZIEWIARNIA WZYWA POMOCY 

abym miejscem fabryki wciąż jeszcze 

jest dziewiarnia. Stare, zużyte maszy- 
ny odstraszają robotników. Można by temu 
zaradzić, gdyby fabryka otrzymała zezwole- 
nie na kupno urządzeń dla warsztatów me- 
chanicznych. Szczególnie potrzebna jest to- 
karnia. O nią przede wszystkim walczy dy- 
rekcja. Niechże Dyrekcja Branżowa znaj- 
dzie fundusze na kupno jej. Wrócą się one w 
krótkim czasie. w postaci odremontowanych 
własnymi siłami. a więc znacznie taniej, ma 
szyn dziewiarskich i zwiększonej produkcji 
oddziału. 


Zygmunt Kellner 


Władysława Czaplińska 


PZPDz. im. T. Duracza mogą stać się rze- 
czywiście przodującym zakładem pracy, trze 
ba im tylko stworzyć do tego warunki, Zało- 
ga niewątpliwie da z siebie wszystko. Gwa- 


rantami mogą być tacy, jak: Keller Zy- 
gmunt, trzykrotny zdobywca pierwszej na- 
grody i kilku drugich oraz trzecich, Żerom- 
ski Stefan, również kilkakrotnie premiowa- 
ny, Kopańska Genowefa, Czaplińska Włady- 
sława, Wiśniewska Maria, Skąpska Heliodo- 
ra, Kunikowska Zofia, Rzeźniczak Leokadia 
— odznaczona Krzyżem Zasługi, Jagodziński 
Antoni — wynalazca pomysłowego telefonu 
wewnętrznego i wielu innych. 

Jesteśmy pewni, że w przyszłym roku za- 
kłady im. T. Duracza wykorzystają wszyst- 
kle swe mośliwości i wybiją się na czołowe 
miejsce wśród fabryk tej branży. 

8. Klimczak 


Brawo, brygada monterska Zjedn, Energ. Okr. Łódzk.-Podokręg Nr 4! 


Przedkongresowe zobowiązania dotrzymane 


W dniu 1 grudnia 148 r, 
czona bndowa linii wysokiego napięcia do 
Poddębic, 


sostała zakoń- | nie ber przerwy. Równocześnie pracownicy 


umysłowi przyszii im z pomocą, pracując 
fizycznie w niedzielę, w dniu 14 Fetopada 


Ukończenie tej lini: było planowane na 24| 1948 r. przy budowie linii, Wysiłek wszyst- 


grudnia, W dniu 2. 11 1948 r. kierownictwo 
techniczne budowy wraz z monterami, po- 
wzięło uchwałę, aby ukończyć budowę i od 
dać pod napięce przed Kongresem Zjedno- 
czeniowym, tj w dniu 7 grudmia 1948 r. 

Aby zobowiązanie wykonać, monterzy 
zwiększyli swój wysiłek, pracując w tere- 


kich sprawił, że linie zostały ukończone 
i poddane próbom w dniu I grudnia 1948 r. 
— zatem zobowiązanie przedkongresowe z0- 
stało wypełnione 

Ukończenie budowy tej linii o długości 27 
km. daje możliwości rozwojowe miastu Pod- 
dębicom, oraz stwarza punkty wyjściowe 
dla elektryfikacji: wsi, które dotąd były od- 
legte od sieci elektrycznej, 


Nr 332 
W tę; z powrotem 


Korek obrazy 


Co prawda, tekst „przysłowiowy'** brzmi 
kamień obrazy, ale w tym wypadku chodzi 0 
korek. z 

Nawet może nie tyle o korok, co e i 
telkę, Butelkę wódki, która od dnia 29 b. m. 
raptownie zyskała „na wartości'', bo znacz- 
nie podrożała. 

Ob. ob. pijacy £4, naturalnie, na to po- 
sunięcie naszego P. M. S-n bardzo obrażeni. 
Odgrażają się nawet podobno, że o wiele 
mniej alkoholu będę „konsumowali'*, O to 
właśnie chodzi. żeby wszystkich pijaków 
„obrazić! '. z . 

AUDANOANANEIRAAOD ANSURAN OONAANUN OLINA RVO NNOD N ETANOA VANNE PTO DAO AAAA 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowe| 


Komitet O! izzcyjny przy Zarządaie Związ 
ku jid da cbowców w Lodzi suwia- 
damia rodziny poległych w walce i za- 
mordowanych przez okupanta hitlerowskiego 
pracowników skarbowych z terenu Łodmi i wo- 
jewództwa łódzkiego, ża dnia 5 grudnia 48 r. 
o godz. A-ej rano, odbędzie cię w gmachu Izby 
Skarbowej w Łodzi ul. Kościuszki 83 odsłonię- 
cie tablicy pamiątkowej ku czci poległych to- 
wamzyszy. 

Na uroczystość Zarząd Okręqowy zaprasza 
uprzeimie członków rodzin poległych. 


Z Ligi Kobiet 

Wydział Kulturalno-Oświatowy Ilgi Ko- 
biet podaje do wiadomości, że w każdą m- 
botę o godz. 18 organizuje wieczory dysku- 
syjne, na które zaprasza członkinie, sympa- 
tyczki i sympatyków L, K, 

W sobotę, dnia 4 grudna br, ob, Obu- 
chowska-Pysiowa wygłosi referat p. t, „Zna- 
czenie Zjednoczenia Partii." 


—(C zm 
ODCZYT 

Zarząd Zwiazku Zaw. Prac. Sem. f Ina. 

Użyt. Publ. w Polsce — Oddział I w Dr 


wiadamia, iż w dniu 5 grudmie br. gode. 10-ta 
odczyt (dia wszystkich) pt „Powstanie i roewój 
będzie się zebranie precowników W 
Płantacji, na którym wygłosi odczyt pt. „528 
lat rozwoju m. Łodzi” — r R. Kaczmarek 
— kustosz Archiwum Miejskiego. 

Obecność obowiązkowa. 

W dniu 4 grudnia br. o godz. 18-tej w Jo- 
kalu związkowym, ul. Wólczańska 5 wygłosi 
odczyt (dla wszystkich) p.t, Powstanie i rozwój 
marksizmu“ — mgr. E. Sentow Kurator OSŁ. 


Po odczycie koncert. Wstęp bezpłatny. 


Robotnicy ulepszają swe narzędzia pracy 


Kierowca-mechanik zbudował udoskonalony kompresor 


W Wydziale Samochodowym Centrali Tek 
stylnej jeden z pracowników Modrzycki Mi- 
chał, kierowca - mechanik wykonał poważ- 
ną pracę. Ze starych części zużytych ma- 
szyn i samochodów zbudował ulepszony kom 
presor. 

Tow. Modrzyckiego zastajemy przy pracy 


w kombinezonie, uwalanym  smarami i 
oliwą. 

— Opowiedzcie nam coś, towarzyszu o 
swym ułepszeniu — prosimy. 


Było to tak: Na zebraniach naszego koła 
PPR, towarzysze uskarża się na brak kom- 
presora do pompowania opon. Stary kompre 
sor jest już zużyty i na napompowanie jed- 
nej opony potrzeba było trzech do pięciu mi- 
nut. A nowego nie można nigdzie dostać, Pod 


jąłem się więc wybudowania kompresora. Tu 
znów wyłoniła się trudność, gdyż brakowało 
mi do niego części. Korzystałem więc ze sta- 
rych części z zużytych maszyn, które miały 
pójść na złom, wyszukiwałem je w niezdat- 
nych do użytku silnikach samochodowych — 
i jakoś udało mi się go zbudować — tu tow. 
Modrzycki z dumą pokazuje swe dzieło. 


— Jak długo pracowaliście nad tym kom-' 


presorem? 

— Około pięciu tygodni, gdyż miałem trud 
ności z dobieraniem części. Gdybym miał 
wszystkie cześci, praca nie trwałaby dłużei. 
niż dwa tygodnie, Muszę też podkreślić, że 
Rada Zakładowa oraz nasza dyrekcja szły 
mi na rękę i okazywały daleko idącą pomoc. 
Mój kompresor jest, rzec można, unowocze- 


Załoga fabryki d. Kunert dzielnie pracuje 


Nasz korespondent fabryczny donosi, że w 
fabryce d. Kunert zgodnie z zobowiązaniem 
załogi wykonania rocznego planu produkcji 
do dnia 30. 11. 1948 r. plan roczny wykona- 
ny został przedterminowo w dnin 29. 11. b. r. 
— godz. 13-ta, Niezeleżnie od powyższego ko 
ła partyjne na wspólnym zebraniu dnia 2-go 
b. m. postanowiły w celn uczczenia Święta 


Zjednoczenia Partii Klasy Robotniczej wyka 
nać ponad plan: do dnia 15, 12. b. r. 13.000 
sztuk wyrobów trykotowych a do dnia 31, 12. 
b. r. wykonać plan roczny w 110 proc. czyli 
wyprodukować dodatkowo 23.000 sztuk wy- 
robów trykotowych na ogólną wartość 5 mi- 
lionów złotych. 


Polskie Radio — dla delegatów na Kongres 


Polskie Radio urządza w niedziele, dnia 5 


grudnia o godz, 12-ej w sali Filharmonii 
Miejskiej (Narutowicza 20) Wielki Koncert 
dla Delegatów na Kongres Zjednoczeniowy 


Partii Robofniezych. Na koncert zaproszeni 


Czutelnicy piszą 


Pan Puzder po raz drugi 


Szamowny Obywatelu Redaktorze! 

My, niżej podpisani lokatorzy domu przy ul. 
Malczewskiego 24, wiedząc o tym, jak skutecz- 
ne bywają interpelacje czytelników, zamiesz- 
czame w Waszym piśmie, uprzejmie prosimy a 
poruszenie na łamach „Głosu” i naszej spra- 
wy, zwłaszcza, że chodzi nam o tego samego 
p. Puzdera, o którym kiedyś już pisaliście. 

Dwa lata temu zostaliśmy przesiedlemi z ul. 
Lokatorskiej 3 do domu przy ul. Malczewskie- 
go 24, którego właścicielem jest właśnie p. 
Puzder. Ponieważ dostaliśmy oficjalny przy- 
dział, p. Puzder nie mógł od nas żądać pie- 
niędzy za mieszkania 1 widocznie dlatego trak 
tuje nas od początku tak, jakbyśmy w ogóle 
zie byli ludźmi. Nie mamy zupełnie komórek 
na węgiel, on zaś ma ich 5, podczas gdy my 
trzymamy węgiel na strychu. Nie możemy ko- 
rzystać z praini, gdyż on tam trzyma króliki 
Ogrodził podwórze płotem, ale nie zrobił bra- 
my wiazdowej tak, że jeżeli sprowadzamy wę- 


gel, musimy go nosić wiaderkami z ulicy. 

Na wszelkie nasze prosby otrzymujemy od- 
powiedź — zbudujcie sobie sami — popartą 
wymyślamiem. Nie chcemy przytaczać słów, 
jakich używa w stosunku do nas, ale doszło 
do tego, że po prostu boimy się wychodzić na 
podwórze. Kilka dni temu pobił kobietę za to, 
że za pozwoleniem milicjanta uprzątnęła sobie 
kemórkę i chciała ją zająć. 

Obywatelu Redaktorze! Mamy dużo dowo- 
dów ma to, że jest to człowiek nie tylko zły, 
ale i nieuczciwy, Milicja powinna się zaimie- 
resować choćby smałą, która stoi na jego po- 
sesji. My wiemy, że pracuje w Zarządzie Miej- 
skim przy reperacji dachów, a stamtąd nikomu 
na wlasmość smoły nie dają. 

Jak ukrócić jeqo władzę nad nami i zmusić 
go, żeby nieco więcej liczył się z lokatorami? 

Podpisani; Lokatorzy domu przy ul 

Malczewskiego 24. 


zostali delegaa i przodownicy czynu przed 
kongresowego, 

W programie: Moniuszko w wykonaniu 
orkiestry Filharomnij Miejskiej pod batutą 
prof, Władysława  Raczkowskiego, soliści: 
Maria Jankiewicz, Jadwiga Mickowa i Ed- 
ward Szynkarski, 

Wiersze rewolucyjne recytuje Adam Wa- 
żyk. Słowo wstępne i słowo wiążące: Igór 
Sikirycki, 

Początek koncertu punktualnie © 
12-€j, l 


Intejigencja techniczna włącza się 
do wspołzawodniciwa pracy 


Pracownicy Biura Budowy Zakładów 
Włókienniczych i Biura Projektowania 
Przemysłu Włókienriczego na ogólnym 
zebraniu rozumiejąc i doceniając 
znaczenie Kongresu Ziednaczeniowezgo 
PPR i PPS — zgłaszają swą gotowość do 
wzmożone wysilku i przystąpienia do 
Wyścigu Pracy — postanowiaią polepszyć 
dyseypline nrarv i rrzestrzegoś Ścisłe nunk 
tnalności. Wovdziały I Oddziały nrzystenn. 
ja do nrzedterminowsgo wykończenia no- 
szczególnych prac, skracając przeciętnie o 
25 da 30 proc. terminv projektawana 


godz, 


śniony. Jedną opong pompuję w ciągu ki- 
kunastu sekund i jest zabezpieczony przed 
wypadkiem. Wytrzymuje ciśnienie do 15 
atmosfer — w razie większego ciśnienia me- 
chanicznie otwiera się bezpiecznik, tak, że 
nie ma mowy o wypadku, 

— Ile kosztowało wybudowanie tego kom 
presora? — pytamy. 
`. —E, kosztów to tam nie było żadnych. 
Przecież te stare części nic nie kosztowały 
— odpowiada tow. Modrzycki. — Teraz my 
ślę jeszcze o nowych ulepszeniach, ale na ra- 
zie to jest moja tajemnica zawodowa. Muszę 
to jeszcze uzgodnić z dyrekcją i Radą Za- 
kładową. 

Tow. Modrzycki jest skromny 1 nie chwali 
się swymi osiągnięciami, Jednak jego praca 
mówi więcej, niż wszystkie słowa pochwały. 
Życzymy mu dalszych owocnych osiągnięć 
w zamierzonych ulepszeniach. Oby jak naj- 
większa ilość pracowników poszła jego śla- 
dami na własnych odcinkach pracy. 


Sylwina Wąsakówsa 
Czyn przedkongresowy harcerzy 


RADIOFONIZACJA 
MIESZKAŃ ROBOTNICZYCH, ARWIETLIO 
I WSI 
Podjęcie prac zbiorowych ośrodków pro- 
dukcyjnych na terenie całego kraju celem 
uczczenia faktu połączenia się dwu partii ro- 
botniczych PPR i PPS znalazło głęboki od- 
dźwięk w szeregach harcerskich. Szereg jed 
nostek harcerskich poszło Śladem starszych. 
Do Komendy Chorągwi Harcerzy w Łodzi 
napłynęły meldunki o podjęciugprac w ra- 
mach „Czynu Przedkongresowego* przez 7 
Hufców Łódzkich, Hufiec w Łęczycy i Hufleę 
w Pabianicach. Za tymi, pójdą bez wątpienia 

dalsze hufce Chorągwi Łódzkiej. 

Hufce Łódzkie jako swój Czyn Przedkom- 
gresowy podjęły radiofonizację wsi 1 świe- 
tlic robotniczych. Hufiec Pabłanice radiofom 
zuje 10 mieszkań robotniczych. Hufiec Łeczy= 
ca przejmuje pod swój zarząd I opiekę świe- 
tlice dla dzieci robotniczych. 

Młodzież instruktorska drużyny  harcer- 
skiej „Radiofonia* przy Liceum Przemysło- 
wym w Łodzi, przeprowadziła radiofoniza- 
cie bursy pocztowców. 

a 


Nowa wytwórnia obuwia 


na Dolnym Śląsku 


W ciągu bieżącego kwartału uruchomi Dy- 
rekcja Przemysłu Miejscowego Be erena pos 


wiatu wałbrzyskiego dużą wytwórnię obuwia. 
Do uruchomienia tej wytwórni wszystko jest 
przygotowane, a pozostaja jedynie wybór je- 
dneqo z proponowanych obiektów nadającego 
się najbardziej do tego celu 1 odpowiadające- 


go zła aktywizacji ludności miejsco- 
wej. 
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Stasiak Wacław 


W. aniach od 17-go do 28-go listopada br, 
odbyły się konferencje powłatowe 1 miejskie 
Polskiej Parti Robotniczej na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego, Na konferencjach tych 
wybrani zostali następujący delegaci na 
Kongres Zjednoczeniowy PPR 1 PPS; 

Tow, Stefan Wierbłowski, członek KC PPR, 
były ambasador Polski w Pradze, obecnie 
generalny sekretarz Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, Znany przedwojenny działacz 
KPP. Tow, Wierbłowskiego wybrano na Kon 
ferencji w Tomaszowie, 

Tow, Adam Doliński — hutnik hut szkla- 
nych w Piotrkowie, działacz rewolucyjny, 
obecnie członek KCPPR 1 kierownik Wy- 
działu Zawodowego KCPPR, wybrany w 
Piotrkowie. 

Tow, Anna Sztok — z zawodu nauczyciel. 
ka, działaczka KPP, więzień Fordonu | Ra- 
wicza, oficer 1-szej Armii uczestniczka walk 
partyzanckich z lasów Janowskich, oficer 
2e] Anmil, po wyzwoleniu pracowała w 
Komitecie Wojewódzkim w Łodzi, obecnie 
o Radą w Wydziale Oświaty i Kultury KC 

Tow. Tadenzx Daniszewski — many dzia- 
łacz KPP przed wojną, historyk ruchu ro- 
botniczego w Polsce, dyrektor szkoły par- 
tyjnej przy KCPPR, 

Tow, Pszczółkowski Edmund — ddałacz 
KPP, oficer l-szej Armii, uczesinik bitwy 
pod Lenino, zastępca dowódcy 2-ej Armii, 
działacz spółdzielczy, obecnie prezes Centra- 
X Ro'miczej Gminnych Spółdzielń Samopo- 
moc Chłopska, poseł na Sejm. 


Tow, Roman Werfel — działacz KPP, by-| 


ły redaktor naczelny „Głosu Ludu“, dyrektor 
Wydawnictwa „Książka“ — „Wiedza“ — wy- 
brany w Kutnie, 

Tow. Czesław Nowiński — działacz gospo 


darczy, znany naukowiec, wybrany w Koń-|- 
skich Jig 


Tow, Marlan Połapczuk — many chłopom 
województwa łódzkiego działacz eamopomo- 
cowy, major Wojska Polskiego, były pelno- 
mocnik do spraw Reformy Rolnej, wicepre- 
zes Zarządu Wojewódzkiego ZSCh w Łodzi, 
członek egzekutywy KWPPR, poseł na Sejm. 
: Tow, Zenon Kryński — członek KPP, wię 
zień polityczny za czasów sanacji, aktywi- 
sta Związku Patriotów Polskich w  ZŚRR, 
naczelnik Wydziału Społeczno-Poiitycznego 
w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi, wybra- 
ny w Łęczycy, 

Tow, Jan Morawski — długoletni działacz 
i więzień polityczny, organizator konspira- 
cyjnej PPR w Pabianicach, przewodniczący 
Komisji KontroH' Partyjnej w KWPPR w 
Łodzi, wybrany w Opocznie. 

Tow, Felicja Rosowska — działaczka KPP 
porucznik Wojska Polskiego, ranna w bitwie 
przy forsowaniu Wisły pod Warszawą, odzna 
czona Krzyżem Walecznych 1 szeregiem in- 
nych odznaczeń bojowych, obecnie zastepca 
kierownika Wydziału Personalnego KW PPR, 
wybrana przez Piotrków — powiat, 


Delegaci województwa łódzkiego 
na Kongres Zjednoczeniowy 


Tow, Czesław Domagała — syn chłopa ma- 
łorolnego z Bogumiłowie, pow. radomszczań- 
skiego, członek KPP i organizator szeregu 
wiejskich komórek partyjnych, więzień Be- 
rezy Kartuskiej, żołnierz 1-szej Armi W”, 
instruktor Wydz, Personalnego KCPPR, 0- 
beenie pierwszy sekretarz Komitetu Woje- 
wódzkiego w Łodzi, wybrany w Radomsku, 

Tow, Roman Bukowski — działacz KPP na 
terenie wiejskim korespondent pism lewi- 
cowych, więzień sanacji, więzień niemieckich 
obozów koncentracyjnych, były sekretarz 
Komitetu Powiatowego w Rawie Mazowiec- 
kiej, obecnie kierownik Wydziału Rolmego 
KW PPR. 

Tow, Władysław Bożycki — tkacz łódzki, 
b. członek PPS-Lewicy, od wyzwolenia 
aktywista PPR, kcerownik Wydziały Perso- 
nalnego KW PPR, wybrany w  Skierniewt- 
cach, 

Tow, Kazimierz Przybył.Stalski — działacz 
KPP, długoletni więzień sanacji, podczas o- 
kupacji działacz konspiracyjny PPR, prze- 
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Banasiak Stanisław Kołodziejczyk Bronisław 


wodniezacy konspiracyjnej Warmraewskiej Ra 
dy Narodowej, od 1945 r, — kierownik Wy- 


działu Propagandy KWPPR — wybrany w 
Wieluniu, 

Tow. Wito Sienkiewicz — przed wojna 
działącz związkowy, podczas okupacji kiero- 
wał grupami partyzanckimi na Wileńszczy- 
Źnie, odznaczony orderami bojowymi, po 
wojnie pracował w Wydziale Zagranicznym 
KC PPR, obecnie 2-gi sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego w Łodzi, poseł na Sejm — 
wybrany w Zgierzu; 

Tow, Zofią Staromłyńska — nawzycielka, 
uczestniczka partyzantki AL, członek egze- 
kutywy KW PPR, sekretarz Zarządu Woje- 
wódzkiego Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet, wybrana w Pabianicach. 

Tow, Stanisław Olczak — robotnik, erto- 
nek KPP, od wyzwolenia — aktywny dzia- 
łacz w łęczyckim, obecnie i-szy sekretarz 
Komitetu Powiatowego w Brzezinach, wybra 
ny w Brzezinach, 

Tow. irena Różycka — pracownica spół. 
dzielni gminnej w Brzezinach, sekretarz Ko 
mitetu Gminnego PPR w Białej, wybrana w 
Brzezinach, 

Tow, Mikołaj Stańczyk — robotnik-metaio 
wiec, działacz KPP, partyzant AL, |l1-szy 
sekretarz Komitetu w Końskich, wybrany 
w Końskich 

Tow. Stanisław Barański — robotnix, sym 
patyk KZM, aktywista Klasowych Związków 
Zawodowych, robotnik Zjednoczonych Fa- 
bryk Metalowych w Końskich, wybrany w 
Końskich, 

Tow. Zofta Marczakowa — działaczka KPP 
obecnie referent społeczno-polityczny w Sta- 
rostwie, wybrana w Końskich. 

Tow. Jan Jóźwiak — robotnik rolny, działacz 
rewolucyjny na terenie wiejskim, więzień 
sanacji, podczas okupacji — działacz kon- 
spiracyjnej PPR, obecnie wzorowy gospodarz 
na otrzymanej z Reformy Rolnej działce, 


Tow. Jan Jóźwiak „Wiarek* 


— „Towarzysze! W latach ucisku reżimu 
sanacyjnego reprezentowaliśmy godnie ruca 
robotniczy, prowadząc z podziemia walkę z 
faszyzmem i kapitalizmem. Dumnie nosiliś- 
my wówczas głowy. 


Dumny jestem i dziś, dziękując Wam za 
wybór. Będę godnie tak jak w owych pa- 


miętnych latach reprezentował w nowej rze- 
czywistości powiat kutnowski na Kongresie 
Zjednoczeniowym polskiej 
czej, — 


klasy robotni- 
W ten sposób tow. 
Jóźwiak Tan-„Marek* 
dziękował tym towa- 
rzyszom, którzy obda 
rzyli go zaufaniem i 
powołali na delegata. 
Tow. Jóźwiak Jan 
urodził się we wsi 
Pniewno, gminy Plec 
+ ka Dąbrowa. Syn ro- 
Jotnika rolnego szare 
ciężkie miał dzieciń 
stwo. Ukończył zale- 
iwie dwie klasy szko 
7 podstawowej, weze 
'nie bowiem musiał 
Ą acząć pracę na pa- 
i na dziedz'ca w mająt 

ku rolnym. Jako 18-letni chłopiec przenosi 
się w łęczyckie, ale znów jako robotnik rol- 
ny pracuje w majątku, W 1925 roku nawią- 
zuje pierwsze 4 kontakty z towarzyszami z 
KPP, Całą: duszą oddaje się pracy, kolportu- 
je prasę, jest wszędzie tam, gdzie trzeba po- 
móc robotnikom, gdzie trzeba zorgan zować 
podziemny ruch KPP. Wkrótce staje się naj- 
aktywniejszym działaczem na terenie wsi 
kutnowskiej. Po dziesięciu latach wytężonej 
pracy wpada na trop Jóźwiaka policja gra- 


natowa i w 1934 roku „prowodyr i buntow- 
nik* robotników rolnych zostaje aresztowa- 
ny. Trzy lata w murach więziennych mocno 
zahartowały Jóźwiaka i umocniły na dalszą 
walkę. W 1937 roku wraca z dorobkiem no- 
wych doświadczeń do współtowarzyszy pra 
cujących u dziedzica. W 1939 roku po wy- 
buchu wojny tow. Jóźwiak gromadzi wokół 
siebie towarzyszy z majątku, organizuje ko- 
mórkę konspiracyjną. Rozpoczyna się walka 
z wrogiem. Tow. „Marek“ jest wszędzie, na 
wszystkich tajnych zebraniach partyjnych w 
powiecie kutnowskim, rozwozi prasę, zagrze 
wa do walki z wrogiem. Znali go wszyscy i 
cenili za jego ofiarność. 


Przychodzi wyzwolenie. Tow. „Marek“ 
otrzymuje ziemię z reformy rolnej. Organi- 
zuje w Pniewnie Milicję Obywatelską i peł- 
ni funkcję zastępcy komendanta M. O. Bie- 
rze żywy udział w pracy na terenie gminy; 
i jako znany działacz wiejski zdobywa sobie | 
zaufanie biedoty wiejskiej z Pniewna i oko. 
licznych gromad. Powołują go na radnego , 
Powiatowej Rady Narodowej, od dwóch mie 
sięcy jest przewodniczącym Gminnej Rady 
Narodowej. 


Praca partyjna i społeczna nie przeszka- 
dza tow. Jóźwiakowi w jego pracy na roli 


Stara się doprowadzić swą gospodarkę do sta | ` 


nu wzoroówości. Osiąga to w szybkim tem-| 


pie, przy czym zbiory z jednego hektara są/ La 


jakgdyby rekordem w powiecie, bo wyno- 
szą 24 kwintale żyta. Tow. Jóźwiak jest wzo 
rowym rolnikiem. a jednocześnie cenionym 
działaczem partyjnym. Za jego pracę chłopi 
powiatu kutnowskiego zapłac li mu złotą mo 


netą zaulania. Konferencja partyjna Powie” | 


tu kufnowskiego powołuje go jako delegata 
na Kongres Ziednoczeniowy. 


Sa 


przewodniczący Gminnej Rady Narodowej, 


wybrany w Kutnie, i 


Tow. Franciszka Michałowska — przedwo- 


jenna działaczka lewicowa, sympatyk KPP,‘ Powiatowego w Radomsku, 


prześladowana podczas okupacji, obecnie u- 
rzędniczka PKP, członek egzekutywy komi- 


tetu kutnowskiego, wybrana w Kutnie, * ! 
Tow Zbigniew Michałowski — znany iani Satt Obewnie: HEO AA MARRONE 1. GO: 


łacz Polskiej Partii Robotniczej, sekretarz 
komitetu w Radomsku, obecnie 1-szy sekre- 
tarz Komitetu Miejskiego, wybrany w Piotr- 
kowie, Tow. Michałowski jest synem tow, Fran 
ciszki Michałowskiej 1 jest to bardzo piękny i 
rzadki zbieg okoliczności, że zarówno matka 
jak i syn zostali obdarzeni zaufaniem to- 
warzyszy i oboje wybrano delegatami na 


Tow, Jan Pawłowski — robotnik, 1-szy 
sekretarz Komitetu Powiatowego w Łasku. 
Tow, Zygmunt Pawlowski — przedwojenny 
działacz robotniczy, od 19842 w PPR, party- 
zant AL, po ukończeniu Szkoły Partyjnej 
jest sekretarzem Komitetu PPR w Łęczycy, 


"Kongres. 


BEA 


Prajs Jerzy 


kę dy 004 
Tow, Marian — 


$ członek KZM, 
aktywny działacz PPR w kutnowskim, 1-szy 
sekretarz Komitetu w Łowiczu, wybrany w 
Łowiczu. 

Tow, Wacław Dryzner — członek KZM, 
i KPP, 1-szy sekertarz Komitetu Powiatowego 
powiatu łódzkiego, wybrany w Łodzi, 

Tow, Stanisław Kujda — działacz KZM, 
wieloletni więzień, podczas wojny — żołnierz 
batalionu spadochronowego  (l-szej Armii 
Polskiej), aresztowany przez Niemców w 
chwi wykonywania zadania bojowego na 
tyłach wroga, Więzień obozów koncentsacyj- 
nych, obecnie 1-szy sekretarz Komitetu Po- 
wiatowego w Rawie Mazowieckiej, wybrany 
w Rawie, s 
Tow. Stanisław Jędrzejczak — członek Kle 
sowych Związków Zawodowych przed wojią, 
pracownik Szkoły Wojewódzkiej PPR, obec- 
nie 1-szy sekretarz Komitetu w Sieradzu, 
wybrany w Sieradzu, 

Tow. Wacław Stasiak — członek KZM i 
KPP, działacz konspiracyjny PPR, Po ukoń- 
czeniu Szkoły Partyjnej l-szy sekretarz Ko- 
mitetu Miejskiego w Ozorkowie, 

Tow, Kamiński — tkacz — członek KPP 
po ukończeniu Technikum w Bytomiu pra- 
cuje w KWPPR w Łodzi, Od roku — 1-szy 
sekretarz Komitetu Fabrycznego PZPB w 
Fabianicach, 

Tow, Franciszką Rybińska — córka i ło- 
na górnika, wieloletnis działaczka rewolu- 
cyjna wśród górników polskich we Francji 
oraz w KPP i KZM w Polsce, Od roku 1942 
w PPR, mąż zginął w Mauthausen, Obecnie 
pracuje w hucie „Hortensja* w Piotrkowie 
wybrana w Piotrkowie. 

Tow, Stanisław Adamski — działacz KPP, 
żołnierz arm polskiej na zachodzie, 1-szy 
sekretarz w Zduńskiej Woli, wybrany w 
Zduńskiej Woli, 


Tow, Banasiak — syn wyrobników wiej. | 


skich, od roku 1933 — członek KPP; obecnie 
l-szy sekretarz Komitetu Miejskiego PPR 
w Zgierzu, 

Tow Prajs Jerzy przodownik pracy 
w PZPW nr 30, odznaczony Brązowym Krzy- 
żem Zasługi. Obęcnie przewodniczący 
Rady Zakładowej tejże fabryki, 

«Tow, Feliks Wolny — działacz chłopski, 
członek KPP, wójt gminy w pow. rawskim, 

Tow. Józef Kosiur ślusarz kolejowy, 
od wyzwolenia czynny działacz PPR, wybra- 
ny w Skierniewicach, 

Tow, Bronisława Kołodziejczykowa — człon 
kini KPP, działaczka na terenie wiejskim, 
podczas okupacji współpracuje z GL i AL, 
sekretarz Komitetu Gminnego PPR, członek 
Powiatowej Rady Narodowej, wybrana w Ra 
domsku. 

Tow, ZAląc Józef — chłop z pochodzenia. 


Gdy się zastana- 
wiam nad pracą par- 
tyjną I sekretarza 
Komitetu Powiatowe 
go tow. Wacława Dry 
dochodzę do 
oryginalnego 
„a mianowi- 
: w pracy partyj- 
nej przeszkadza tow. 
Dryznerowi jego nis- 
zwykła. niepowszed- 
1a dobroć. 
Syn robotników — 
È matka włókniarka, oj 
sainta ME ciec cieśla — sam bę 
ac robotnikiem ciesielskim, uradzony i wy- 
chowany w dzielnicy robotniczej. chłopak o 
kryształowym charakterze i niezwykłej do- 
broci, nie mógł spokojnie patrzeć na bezna- 
dziejną nędzę wokół siebie. 

Już w 18-tym roku swego życia był sekre- 


R 
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Str. U 
robotnik w cukrowni Leśmierza, młody, leca 
zasłużony aktywista, sekretarz Komitetu 


Gminnego, wybrany w Wieluniu, i 

Tow. Marian Kulińskt — robotruk, członek 
KZM i KPP. obecnie dyrektor fabryki Wila- 
nów w Tomaszowie, wybrany w Tomaszo- 
wi 


ie, z 
Tow, Stanisław Spurek — nauczyciel, © 
czestnik walk partyzanckich, obecnie 
tor szkolny 1 członek egzekutywy Komitetu 
wybrany w 
Radomsku. 


Tow, Kazimierz Burzyński — urzędnfk, 
brał udział w Reformie Rolnej, w Referen- 
dum i w wyborach jako aktywny działacz 


nek egzekutywy Komitetu Powiatowego, 


wyhronv w Piotrkowie. 


Tow. Stefan Kamiński 

Tkacz. Ojciec: tkacz, Matka: tkaczka. Trzej 
bracia: tkacze. Tylko jeden z braci jest slu- 
sarzem, a jeden pracownikiem spółdzielni. A 
wszyscy — pracują w rodzinnym mieście, w 
Pabianicach. W roku 1915 miał 4 lata, a ojca 
posłali na wojnę. Była nędza, przez dwa la- 
ta — ochronka, nawet — nie, to nie wstyd 
o tym dziś opowiadać — chodzenie po prośbie, 

Wrócił ojciec z wojska — więc była szkoła. 
Aż do r. 1928 — 7 oddziałów. Kończy ją x 
dobrym wynikiem, wstępuje do Szkoły 
mieślniczej. A ponieważ nie wykazuje zbyt 
niego zainteresowania lekcjami religii, wię 
ksiądz powiada: bolszewik. I wkrótce jest po 
za szkołą | „w praktyce u ojca” na przewie= 
kacza. 

— Poznałem życie I walkę robotnika. Po 
znałem dwie strony: za panem i przeciw pa- 
nu. 

Robotnicy — KPP-owcy byli „przeciw pas 
nu“, ci którzy organizowali strajk powszech= 
ny w Pabianicach w r. 1933 byli równieł 
przeciw panu. Stefan Kamiński także. I dla- 
tego właśnie w 1938 r. był delegatem załogł 
fabrycznej. Aż do wybuchu wojny. 

W roku 1940 styka się na torfowisku pod 
Bremą z komunistami rosyjskimi, którzy opa 
wiadają mu o tym, jak się buduje socjalizm 
w ZSRR i jak napaść niemiecka chwilowo 
zatrzymała budowę. 

Jak wygramy wojne to I w Polsce bedzie- 
my budować socjalizm — myśli Stefan Ka- 
miński. 

Wygraliśmy. Armia Radziecka wyzwoliła 
nasz kraj. 30 maja 1945 r. tow. K 
jest już znów w Pabianicach. „Nie ma co da 
gęby włożyć, nie ma co do garnka wstawić”, 
ale PPR zapowiada budowę lepszego jutra w 
Polsce. W czerwcà jest już jej członkiem, w 
lipcu uczy się w Szkole Wojewódzkiej PPR, 
potem pracuje w starym fachu — jako prze» 
wlekacz w PZPB w Pabianicach, po tym koń 
czy — skierowany przez Partię — Techni- 
cum w Bytomiu. Ale tow. Popiel z K. C. kie- 
ruje go do pracy politycznej: jest zatym in) 
struktorem, a następnie zastępcą kierownika 
Wydziału Przemysłowego Komitetu  Wojes 
wódzkiego w Łodzi. Towarzysze z Pabianic 
żądali jego powrotu do pracy na miejscu. 

I właśnie minął rok, jak został I sekreta= 
rzem Komitetu Fabrycznego w Pabianicach, 
i jest nim po dzień dzisiejszy. 

— Jakie były najważniejsze osiągnięcia 
organizacji partyjnej w okresie Waszej prad 
cy? 

— Demokratyzacja kadr. Wielu robotników 
zostało wysuniętych na majstrów, kilku maj. 
strów na kierowników, Przyczyniło się to do 
wzrostu autorytetu Partii w klasie robotni= 
czej i przyczyniło się do lepszej współpracy 
załogi z kierownictwem 1 lepszej pracy kie- 
rownietwa fabryki. 

— Rozwinięcie ruchu wielowarsztatowego: 
w przędzalni wszystkie prządki pracują na $ 
stronach, na niciarkach — na 4-ch, a tkacze 
— na 4, 6 Í 8 krosnach. 

Gdy przed kilkoma dniami 129 delegatów 
na Konferencji Miejskiej w Pabianicach wy= 
błerało delegata na Kongres Zjednoczenio+ 
wy wybrany został również I-szy sekretarz 
Komitetu Fabrycznego PZPB w Pabianicach 
tow. Stefan Kamiński, 128 głosami. 


Tow. Wacław Dryznez 


tarzem komórki terenowej Komunistycznego 
Związku Młodzieży przy ul. Tuszyńskiej, a 
później — aż do rozwiązania KPP sekreta- 
rzem Dzielnicy Górnej. 

Podczas okupacji podzielił los wielu mło- 
dych Polaków — ciągle brany na „łapan= 
kach“ uciekał, znów go łapano, rzucano do 
okopów, do Niemiec. 

W lutym 1945 r. wrócił z Niemiec pieszo 
do Łodzi. W tym samym miesiącu wstąpił 
do PPR. Od 1945 r. pracuje w Kom. Powia 
towym — wpierw jako II sekretarz, obecnie 
jako pierwszy, 

Ofiarną pracą partyjną, pracą dla dobra 
pracujących, zdobył sobie tow. Dryzner za- 
ufanie całej organizacji powiatowej. Nic też 
dziwnego, że został wybrany wszystkimi gło 
sami delegatów Konferencji Powiatowej. Wy 
brali go na Kongres wszyscy delegaci chłop= 
skich i robotniczych kół. 

Trzeba powiedzieć krótko: dobrze wybrali, 
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Coraz liczniejsze rzesze kobiet przystępują 
do czynnego życia politycznego i społecz- 


nego — świadczą o tym rosnące szeregi or- 
ganizacji kobiecych. 


Na II-gi Międzynarodowy 
Kongres Kobiet 


Wyjazd delegacji Ligi Kobiet — 
Delegacja kobiet radziecka 


Dala 26/bm. udała się do Budapesztu na qr! 


Kongres Światowej Demokratycznej Federa- 
cji Kobiet delegacja Ligi Kobiet, 

W skład delegacji wchodzą poza przedsta 
wicielkami partii politycznych, związków za 
wodowych, Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, przedsta- 
wicielki Ligi z woj: śląsko-dąbrowskiego, do! 
nośląskiego, Warszawyamiasta, woj- warszaw 
skiego i Łodzi-miasta, Wśród delegatek są 
przodownice pracy 


Z powodu choroby przewodniczącej Zarzą- 
du Głównego Ligi Kobiet dr Ireny Sztachel- 
skiej, przewodnictwo delegacji objęła pierw” 
sza wiceprzewodnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet dr E. Pragierowa, wiceminister 
Pracy i Opieki Społecznej, 

+ * 


LJ 

Z Moskwy wyjechała do Budapesztu na II 
Międzynarodowy Kongres delegacja kobiet 
radzieckich z przewodniczącą komitetu anty- 
faszystowskiego kobiet radzieckich, wice- 
przewodniczącą Międzynarodowej Federacji 
Kobiet Demokratycznych Popową na czele. 

Wśród 40 delegatek radzieckich znajduje 
się przodownica pracy fabryki tkackiej nr 1 
miasta Oriechowo-Zujewo, Maria Wołkowa, 
delegatka Rady Najwyższej ZSRR i członek 
Rady dla spraw kołchozów przy Radzie Mi- 
nistrów ZSRR, brygadzistka kołchozu im. Wo 
roszyłowa w republice. ażerbejdżańskiej, Ba- 
sztj Bagirowa, kandydatka nauk gospodar- 
czych O. Kozłowa, dyrektor kliniki chorób 
wewnętrznych instytutu medycznego miasta 
Taszkientu Z, Umidowa, minister ubezpieczeń 
społecznych turkmeńskiej SRR A, Atanepeso 
wa, delegatka Rady Najwyższej ZSRR zecer 
ka zakładów graficznych imienia Stalina w 
Mińsku E, Zima, dyrektor kijowskiej fabryki 
aparatury elektromechanicznej Ministerstwa 
Przemysłu Elektrycznego ZSRR O. Iwaszczen- 
ko, minister sprawiedliwości Łotewskiej SRR, 
E. Wajmberg, nauczyciełka Mołdawskiej Szko 
ły Średniej miasta Kiszyniowa — M. Koka 
i inni, 


Co zstziałać mogą dobre serca i zręczne rece 


Zrywamy z biernością 
paa n i d 


, Kobiety nie chcą stać na uboczu 


Na terenie województwa łódzkiego mamy 
już do zanotowania dobitny objaw wzrasta- 
jacej w życiu społecznym inicjatywy kobiet, 
W odbywających się wyborach do zarządów 
gromadzkich Związku Samopomocy Chłop- 
skiej w powiecie piotrkowskim do zarządu 
gromadzkiego w Trzebnicy gminy Ręczno wy 
brano same kobiety, 

Dowodem wzrastającego zainteresowania 
problematyką społeczną wśród kobiet, zna- 
kiem że w ustosunkowaniu się masy kobie- 


Niewyzyskana sila kobiet 


Są pewne prawdy oczywiste, prawdy, któ- 
rych nikt nie stara się kwest'onować, Do ta 
kich prawd należy sprawa coraz szerszego, 
masowego już udziału kobiet w najrozmait- 
szych dziedzinach pracy zawodowej. 

Dziś mamy w Połsce milionową armię ko- 
biet, ktróe wywiązują się ze swych obowiąz- 
ków — tak samo dobrze przy krosnach tkac- 
kich i obrabiarkach, jak na katedrach profe- 
sorskich, czy za dyrektorskim biurkiem. 

Wielka liczba kobiet włączyła się do akcji 
współzawodnictwa pracy, Nie ma bodaj ta- 
kiej fabryki, takiego zakładu, żeby wśród żeń 
skiej załogi nie wysunęły się bądź poważniej 
sze wiekiem niewiasty, bądź całkiem młode 
dziewczyny — jako przodownice pracy, 

Zdawałoby się, że w ślad zą tym wzrasta- 
jącym z miesiąca na miesiąc udziałem kobiet 
w gospodarce kraju winien wzrastać również 
ich udział w innych dziedzinach naszego ży- 
cia Na polu społecznym, politycznym, kultu- 
ralno-oświatowym. z 

Niestety, Tutaj kobiety pozostały daleko w 
tyle. 

Sprawa ta była głównym tematem obrad 
odbytych przed paroma dniami zebrań partyj 
nych aktywów kobiecych oraz ogólno-krajo- 
wego zjazdu delegatek Ligi Kobiet, 

Na paromilionową rzeszę kobiet pracują- 
cych zarobkowo zaledwie 2500 uczestniczy 


SZMACIANE CUDA 


Fabryka zabawek w Ośrodku Konf. Nr 2 


Zbliża sie Gwiazdka — tak oczekiwana 
przez nasze pociechy, Ponieważ w trudnych 
powojennych warunkach, nie można ze 
skromnych funduszów zaspokoić głodu zaba 
wek, na które wszystkie dzieci czekają, pra- 
cownice PFK, Ośrodka Nr. 2 postanowiły za- 
bawkami własnej produkcji obdarzyć swe 
dzieci, 

Po godzinach pracy zarobkowej robotnice 
chętnie się skupiają w świetlicy fabrycznej 
(nawiasem mówiąc bardzo wygodnej i miłej) 
i tu przystępują do fabrykowania zabawko* 
wych „cudów 

Czegóż tu nie ma, ozdoby choinkowe skrzą 
się kolorami złota, srebra i czerwieni. Przy 
drugim stole wśród śmiechu i żartów powsta 
ją w zręcznych palcach zajączki, pieski, żyra- 
fy, małpki į inne szmaciane zwierzaki, 

Mamy wcale się nie frasują, że żyrafa jest 
w zielone kwiatki, a małpka z kretonu w kro 
peczki, najważniejszy sam kształt, który jest 
świetnie oddany, Istna fabryka zabawek, są 
tu laleczki, pajace i brodacj Mikołaje, wszyst 
ko ze ścinków i waty, umiejętnie połączonych 

Inne robotnice szyją Ssukieneczki dla naj- 
biedniejszych dzieci, gdyż chęć „„wspomoże- 
nia“ ogarnęła wszystkie serca, Od energicznej 
i pomysłowej świetliczanki, ob, Cepil Jadwi- 
gi, dowiaduję się że to tylko drobna część te: 
Bo co się przygotowuje dla dzieci, Zabawecz 
ki będą dołączone do paczek gwiazdkowych 
Część zabawek rozda się sierocińcom i in- 
nym instytucjom pomocy dzieciom, 

Dużo inicjatywy i pracy włożyło w tę akcję 


konferencja Zw. Kobiet Włosk ch 


W połowie listopada odbyła się pierwsza na 
rodowa konferencja „Związku Kobiet Wios- 
kieh'', zrzeszającego postępowe kobiety na te- 
renja całych Włoch. Przewodnicząca Związku, 
deputowana Maria Longo wygłosiła referat o 
zadaniach kobiet włoskich w walca o pokój 
Podkreśliła ona, że kobiety włoskie popierać bę 
dęwszelką inicjatywę ludową w obronie poko- 
ju i wolności. 

W rezolucji uchwalonej na konferencji, Zwią 
zek zażądał zwolnienia wszystkich  aresztowa- 
~nych uczestników strajku lipcowego oraz kon- 
fiskaty nadmiernych zysków kapitalistów ce- 
lem zorganizowania pomocy zimowej dla bezro 
botnych i najgorzej zarabiających robotników, 
Konferencja uchwaliła, że delegacja kobiet 
włoskich weźmie udział w Międzynarodowym 
Zjeździe Kobiet w Obronis Pokoju. który odbę 
dzię się 1 grudnia w Budapeszcie, 


Koło L, K, Praca przy fabrykacji zabawek 
jest żmudna, Zajączki trzeba wykroić, zeszyć 
wypchać watą lub trocinami, namalować wą 
sy i oczy Nie wszystkie poświęcające swój 
czas na wytwarzanie zabawek gwiazdkowych 
kobiety przychodzą codziennie, bo każda z 
nich ma do wykonania swe zajęcia domowe. 


cej do zjawisk życia codziennego zachodzą 
zmiany, jest list żon przodowników pracy 
przemysłu węglowego, hutniczego i innych 
do wszystkich kobiet-żon robotników, 

„Nie chcemy stać bezczynnie na uboczu — 
piszą kobiety o głośnych dziś w kraju nazwi- 
skach — Pstrowska, Bugdołowa, Cyraniowa. 
W przededniu zjednoczenia polskiej klasy ro 
botniczej jak i w przeddzień II Zjazdu Świa 
towej Demokratycznej Federacji Kobiet posta 
nawiamy wziąc czynny udział w  spółdziel- 


ich w Radach Zakładowych i tylko ok, 3.500 
poświęca swój czas na pracę społeczną w Za- 
rządach Związków Zawodowych, 

Niewielka liczba posłanek, nieproporcjona!- 
nie niski odsetek kobiet radnych, przedstawi- 
cielek w rozmaitych komisjach i komitetach 
akcji społecznych — oto najważniejsze pozy- 
cje tego ujemnego bilansu. 

A czyż trzeba tłumaczyć i przekonywać, że 
kobiety w Polsce dzisiejszej, w Polsce prze- 
mian, mają wielką rolę do spełnienia? Że: jest 
to ogromna, potencjalna siła, która musi 
być wykorzystana, 

Wiele akcji o szerokim zasięgu społecznym 
z góry będzie skazanych na niepowodzenie, 
o ile nie wezmą w nich masowego i bojowego 
współudziału kobiety, Wymienię choćby wal- 
kę z alkoholizmem, cherobami społecznymi, 
prostytucją, 

Od współpracy kobiet zależy też. skutecz- 
na walka ze spekulacją, Współuczestnictwo 
kobiet zadecyduje również o systemie opieki 
nad dzieckiem tak przedszkolnym jak i w 
wieku szkolnym. 

Kobiety pracujące zawodowo nie mogą się 
ograniczać tylko do swego warsztatu pracy. 
A te, które nie zarabiają samodzielnie, nie mo 
ga wiecznie tkwić w czterech ścianach swego 
mieszkania, Jedne i drugie mają jeszcze do 
spełnienia obowiązek społeczny, E., T 


Pracują jednak z ochotą i radośnie zdyż jak 
twierdzą, ta „dobrowolna“ produkcja wywoła 
radość na twarzyczkach dziecięcych. 

Byłoby b, słuszne gdyby inne zakłady, za- 
chęcone przykładem Ośrodka Nr, 2, zorgani- 
zowały u siebie akcję produkcji zabawek na 
„Gwiazdke* dziecięcą, 


(w. h) 


p, paaa 


czych komitetach sklepowych, w organizacj 
i kontroli żłobków, przedszkoli 4 świetlice dzie 
cięcych, w społecznej kontroli szpitali, w om- 
ganizacji pralni i cerowalmi Na tych odcim- 
kach zrobić możemy dużo, wiele bowiem zala 
ży ód nas, kobiet, Pracę naszą skierujemy na 
uświadomienie żon robotników — górników 
i hutników", 

Tego samego dnia, w którym Mst mukozał 
się w prasie — w Warszawie, która pierwsza 
odpowiedziała też na apel Zabrza, odbyły się 
zebrania kobiet — żon robotników dwóch 
wielkich, fabryk „B-ci Borkowskich'* 1 „Mar 
ciniaka“, 

„..Zobowiązujerny się roztoczyć opiekę nad 
stołówką, prźyśpieszyć budowę żłobia dla ną 
szych dzieci i zorganizować w ramach Ligi 
Kobiet koło żon robotników, które będzie mia 
ło za zadanie aktywnie prowadzić pracę spo 
łeczną na terenie zakładu naszych mężów..." 

Tak brzmi uchwała żon przedowników pra 
cy w zakładach elektrotechnicznych „Bod 
Borkowskich". 

Żony pracowników f-ki „Marciniaka“ ewy- 
mi zamierzeniami pracy społecznej wykracza 
ją poza obręb mężowskiej fabryki, Nie tylko 
będą organizować i czuwać nad żłobkiem, 
przedszkolem, organizacją młodzieżową ZMP, 
ale pragną też, jak mówi ich uchwała: 
„wziąć czynny udzjał w organizowaniu i kom 
troli żłobków, przedszkoli i świetle dziecię- 
cych naszej dzielnicy“; 

Chcą również swą pracę skierować na uświa 
domienie polityczne żon robotników, 

Prawie, że zupełnie niewykorzystana była 
dotychczas owa olbrzymia Siła, jaka tkwi w 
polsk'ch masach kobiecych, W tej rzeszy, któ 
ra nie pracuje zawodowo i cały swój czas po 
święca jedynie i wyłącznie sprawom domu, 
kuchni i ewentualnie wychowaniu dzieci, 

Te kobiety przedę wszystkim, a jest ich ml 
liony, muszą być wciągnięte do czynnego ży- 
cia społecznego i politycznego kraju, Od ich 
aktywnego i masowego współudziału zależy 
powodzenie wielu akcji społecznych, gospo- 
darczych, wychowawczo- kulturalnych. 

Rosnące nieustannie szeregi organizacji Li- 
gi Kobiet świadczą o tym, że kobiety postano 
wiły zerwać z dotychczasową biernością, że 
nie chcą, jak pisały autorki otwartego listu, 
stać dłużej „na uboczu“ z dala od szerokiego 
gościńca, którym biegnie przyszłość Polski ku 
socjalizmowi. Wezwanie kobiet-żon  przodo- 
wników pracy nie pozostanie bez odzewu, Za 
pierwszymi zebraniami i uchwałami pójdą na 
pewno następne, 

I coraz mniej będzie kobiet, których zalr' 
teresowania obijają się o cztery ściany Swe- 
do domu, a coraz wiecej takich, które włączą 
się do wspólnego nurtu pracy i walki. 


Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym czytelniczkom wzory ubiorów dale 
cięcych, codziennych sukienek sportowych o- 
raz stroju domowego w postaci pajamy i szlaf- 
roka. 

Niezwykle odpowiednim ubraniem dia ma- 
iega dziecka jest kombinezon uszyty z grubej 
welmcamej tkaminy, Ażeby tego typu odzież nie 
brudzika się zbyt szybko należałoby ją uszyć 
z materiału niezbyt jasnego brązowego, gra- 
nalowego, ciemno szarego itp. Tego typu strój 
dziecięcy może także zostać wykonany'na dru 
tach. Wówczas wykańczamy dół spodni i re 
kawów ściągaczem, taki sam ścągacz proe- 
rabiamy na wysokości pasą i około szyji. 
Ubranie wykonane z włóczki mą tę zaletę, że 


<faitwo się pierze 


sednim -ubraniem dla małej dzrewczyn 
ki 5 — 8 letniej jest spódniczka plisowana 
i noszony do niez sweterek, Ten typ odzieży 
jest praktyczny i łatwy do sporządzenóa. Tak 
odziane dziewczynki zawsze zręcznie i zgrab 
nie wyglądają. 

Bardzo praktycznym strojem domowym jest 
ciepła pijama. Przedstawiony dziś na rysunku 
model składa się ze spodni i wełnianeqo swstra 
N.ezwykle efektownie wygląda zestawienie wiś 
niowych spodni z bananowym swetenkem. 


Szlafrok domowy przeznaczony na zimę u. 
szyty jest z grubej fiameli. Manmkńety i kolnierz 
przybrane są tkamną kenirastującą z barwą 
szłaśroka. 

Sukienki codzienne odznaczają sie niezwykłą 
prostotą kroku. Sporządzamy je zimą z tkanin 
dość ciemnych i dla ciepła wyposażamy w 
długie rękawy. Jak widzimy z załączonych ry- 
sumków ekstrawagancka moda zbyt szerokich 
i długich spódnic minęła. Sukienki noszone tej 
zmy kończą się ma wysokości 25 om, od po- 
ałogi. Suknie przebierane są mórszczeniami, qu 
okami lub przybraniami z anqi.alekiego haflu, 
Lwia lub żorżety. Sporządzając sukienkę prze- 
znaczoną na użytek codzienny pamiętać na- 


ieży o tym, by ozdoby do niej zastosow 
bar aR E owa sowana 


s noszenie, 


GŁOS 


KUTNOWSKI 


Xronika m Kutna Rok pracy Podokręgu LOZPE w Kutnie 


Na boiskach sportowych  Podokręgu 
Kutnowskiego zapanowała cisza, Sezon 
piłkarski 1948 roku został zakończony, na- 
stępne spotkania rozpoczną się wiosną 
1949 roku. $ 

W związku z zakończeniem sezonu spor- 
towego zwróciliśmy się do ob. Śmiechow- 
skiego Antoniego kapitana związkowego 
Podokręgu, z prośbą o udzielenie nam wy- 
wiaądu na temat klubów i rozegranych 
przez nie spotkaniach piłkarskich w br. 

— „Uważam, że w minionym sezonie 
piłkarskim można wyróżnić dwie grupy 
spotkań -— mówi ob. Śmiechowski. 

Pierwsza grupa obejmuje spotkania pił 


KOMU WINSZUJEMY 


sezonu mogliśmy zaobserwować katastro- 
falny spadek poziomu gry, axu kierow- 
niectw klubów pewne zobojętnienie w sto- 
sunku do spotkań wchodzących w ramy 
rozgrywek mistrzowskich. 

Usprawiedliwieniem, a raczej pocie- 
szeniem dla nas może być fakt, że po- 
dobny kryzys przeżywały nie tylko na- 
sze drużyny, ale i drużyny należące do 
Ligi Państwowej, o czym najlepiej świad 
czyły rozgrywki ligowe. 

Oczywiście, że przez obniżenie się po- 
ziomu gry, zmniejszyła się frekwencja pu- 
bliczności na meczach. która u nas w Kut- 
nowskim straciła zaufanie do piiki noż- 


Niedziela, dnia 5 grudnia 1948 r. 
Dziś: Kryspiny 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 
rutowicza nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 9: 
Komunalna Kasa Oszczędności — 43. 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczną — 34 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarna — 41 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Apteka „Pod Orłem* — 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7. 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52. 


Redakcja ; Administracja „Głosu Ku- 
tnowskiego"* mieści się w Kutnie przy 
ul. Narutowicza 1, tel. 217. 
WULUUUWIULULUIU WELL CELELELULLŁELLLLULLEJ 
Z Życia gDCZEĆŚE 

WSPÓLNE SZKOLENIE KÓŁ 
PPR i PPS. 

Z dniem 5 grudnia br. wszystkie Ko 
ła terenowe PPR i PPS w powiecie 
kutnowskim przystępują do wspólnego 
szkolenia ideologicznego. ' 

Szkolenie prowadzone będzie w for- 
mie dyskusji i ma na celu pogłębienie 
światopoglądu marksistowsko-leninow- 
skiego członków Kół. 


karskie rundy wiosennej pełnej ożywie- | nej, tej najpopularniejszej dziedziny spor- 
nia ze strony wszystkich klubów nale- | tu. 
żących do Podokręgu. 

Do drugiej grupy zaliczamy rozgryw- 
ki jesienne, kżóre niestety stały na bardzo 
niskim poziomie, i*wypadły znacznie go- 
rzej od spotkań wiosennych. Pod koniec 


„Ile rozegrano ogółem spotkań piłkar- 
skich w ubiegłym sezonie? 

— W bieżącym roku zanotowaliśmy 8 
spotkań z cyklu walk o wejście do A 
klasy, niestety 


jednak kutnowski „Zryw“ 


NŚ grę hpa ECK SE ZAŚ ak RE 


i Zarząd Podokręgu Kutnowskiego i Kolegium Będztów piłkarskich 


Komitet Powiatowy PPR i Zarząd ZMP 


przeprowadzają się .do nowego lokalu 


W najbliższych dniach Komitet Po-| Przeniesiony zostanie tutaj także PO 
wiatowy PPR w Kutnie przeniesiony zo | wiatowy Zarząd ZMP. 
stanie z budynku przy ul. Sienkiewicza| W budynku przy ul. Sienkiewiczą 2, 
Nr 2 do dawnego lokalu starostwa po| znajdzie pomieszczenie Sąd Okręgowy 
wiatowego przy ul. 29 Listopada. w Kutnie 


Z życia ZMP 


ZMP PRZY SZKOLE PODSTAWOWEJ 
I ŚREDNIEJ IM. HENRYKA 
i DĄBROWSKIEGO. 


Koło ZMP przy szkole średniej i pod 
stawowej im. Henryka Dąbrowskiego 
prowadzi ożywioną działalność. 

Sekcją prelegentów urządza pogadan 
ki na aktualne tematy oraz prowadzi 
szkolenie w zakresie marksizmu - leni- 
nizmu, Audytorium składa się nie tyl- 
ko z członków Organizacji ale także z 
młodzieży niezorganizowanej. 

ZMP-owcy biorą udział we wszyst- 
kich akademiach i uroczystościach ca 
łego powiatu. 

Obecnie sekcja imprezowo - kultu- 
ralna ma wystawić „Zemstę* Fredry, 
a zdobyte w ten sposób pieniądze prze- 
znaczyć na zakup książek i periodyków: 

Dzięki inicjatywie ZMP powstało 
przy szkole Koło Towarzystwa Przyjaź 
ni Polsko - Radzieckiej. 


WRĘCZENIE LEGITYMACJI ZMP 


W sobotę dn. 27 listopada br. odbyła 
się w kinie „Moderne“ w Kutnie, aka- 
demia, zorganizowana przez Koło ZMP 


słych, podczas której dokonano uroczy 


I skich ZMP. 


ciowych przemówień i referatów. 

Uroczystość zakończona została zaba 
wą taneczną, z której 20 procent docho 
du przeznaczono na bvdowę Centralne 
go Domu Młodzieży. 


stego wręczenią legitymacji członkow- 


W obecności przedstawicieli władz 
miejskich, partii, oraz organizacji społe 


cznych, wygłoszono szereg okolicznoś- Os. 


Koła gospodyń wiejskich 


wykazują coraz większą działalność 


We wsi Waly B Koło Gospodyń Wiej 
skich zorganizowało przy pomocy dy- 
rekcjj Gimnazjum Ogrodniczego w 
Mieczysławowie, 3-miesięczny kurs kro 
ju i szycia, wW którym bierze udział 40 
kobiet z okolicznych gromad. 


Kole Gospodyń Wiejskich urządziły za 
bawę, z której dochód wynoszący 8300 
zł przeznaczony zostanie na urządzenie 
choinki dla dzieci z Nowej Wsi. 
„I W MAJĄTKU DZIERZBICE 
W majątku PZHR Dzierzbice Koto 
Gospodyń zorganizowało kurs gotowa- 
nia i pieczenia, który ukończyło 15 ro- 
botnie rolnych z majątku Dzierzbice. 


Gentrala Handlowa Przemystu Ghemicznego w Kutnie 


W NOWEJ WSI 


Żony działkowiczów z Nowej Wsi 
gminy Kutno zrzeszone w m'ejscowym 


Centrala Handlowa Przemysłu Chemi- 
cznego posiada w Kutnie Pododdział, któ- 
ry zajmuje się sprzedażą hurtową artyku- 
łów chemicznych, gospodarstwa domowe- 
go, oraz przetworów dla przemysłu i han- 
dlu. Głównymi odbiorcami tej placówki 
są kupcy detaliczni oraz spółdzielnie jak 
np. PSS i Samopomoc Chłopska. 

Hurtownia dysponuje artykułami pro- 
dukcji państwowej, odznaczającymi się 
doskonałą jakością, oraz niską stosunko- 
wo ceną. Dziwnym więc wydaje się sta- 
nowisko pewnych spółdzielń, które zao- 
patrują się w towary pochodzące z pro- 


przy Gimnazjum i Liceum dla Doro- 
OOOO ETEEN ONTEN 


Ogloszenia drobne 
ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 
879432 na nazwisko Michalska Helena 
zam, Kutno, ul. Raszwska 38. 272-k 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 

Kutno nazwisko Smulczyk Antoni za- 

mieszkały Pomorzany, Gm. Błonie. 
273-k 


dukcji prywatnej, droższe i gorsze jako- 
ściowo. 

Pododdział CHPCh zasięgiem swej dzia- 
łalności obejmuje cały powiat kutnowski, 
częściowo zaś powiaty łęczycki, kolski i 
gostyniński. z 

Miarą pomyślnego rozwoju hurtowni i 
jej dużego znaczenia są stale wzrastają- 
ce obroty. Poważną jej bolączką jest 
brak odpowiednich magazynów. Z chwi- 
lą uzyskania większych pomieszczeń asor- 
tyment towarów ulegnie zwiększeniu, 

W przyszłym roku CHPCh. planuje o- 
tworzyć w Kutnie szereg nowych sklepów 
detalicznych. Os. 


w spotkaniach tych nie odegrał powaź- 
niejszej roli. O mistrzostwo klasy B ro- 
zegrano 55 spotkań, w wyniku których 
drużyna robotnicza Fabryki M 1 w Ży- 
chlinie wysunęła się na czoło tabeli — 
przed kolejarzami z Kutna. 

Poza tym rozegrano 24 mecze C klaso- 
we i 6 spotkań międzymiastowych. 

Obacnie Podokręg liczy 8 zespołów B 
klasowych, do których należą: KS ZZK, 


ZS „Gwardia“, KS — „Kutnowianka* 
ZKS — „Vis“, „Emieden*, ZZK Łowicz, 
„Elektryczność“, „Gwardia“ (Gostynin). 


O palmę pierwszeństwa walczy z tymi 
drużynami zespół piłkarski „Kraj“, któ- 
ry mimo że należy do € klasy, stał się 
równorzędnym przeciwnikiem dla każdej 
drużyny”. 

— „A jakie zamiary mają na przy- 
szłość władze Podokręgu? 

— Jesteśmy Pofdskręgiem Piłkarskim i 
nie dziwnego, że tej gałęzi poświęcamy 
cały wysiłek. Nie znaczy to jednak, że 
Mnne dziedziny sportu są nam obojętne, 


tym bardziej, że dla dobrego piłkarza ko- ` 


nieczne jest systematyczne uprawianie 
gimnastyki i lekkoatletyki, w celu utrzy- 
mania formy i kondycji. 

Zarząd Podokręgu przystąpił do budo- 
wy bieżni na Stadionie Miejskim, która 
już w przyszłym roku oddana zostanie do 
użytku szkół i klubów, Obecny okres 
„martwy“ poświęcimy na zaprawę zimo- 
wą w salach, gdzię pod okiem trenera za- 
wodnicy starać się będą o utrzymanie kon 
dycji no wiosny". r 

— Słyszeliśmy ob, Kapitanie, że w przy 
szłym roku Podokręg Północny obchodzić 
będzie jubileusz 20-lecia swego istnienia 
Czy są już robione przygotowania do 
uczczenia swego rodzaju święta sportow- 
ców kutnowskich'*'? 

— „Tak jest: Posiadamy już liczny ma- 
teriał, obrazujący historię 20 lat życia 
sportowego naszego miasta. Zamierzamy 
wydać z okazji jubileuszu Jednodniówkę 
Sportową. Poza tym w maju 1949 roku, 
zorganizujemy wielkie zawody sportowe 
z udziałem sportowców Okręgu Łódzkie- 
go, na które złożą się popisy gimnastycz- 
ne, gry sportowe, lekkoatletyka i piłka no 
Żna. 

W każdym razie mąmy nadzieję, że 
przyszły rok będzie pomyślniejszy dla na- 
szych piłkarzy i przynajmniej jeden z 
miejscowych „klubów  zaawansuje do A 
klasy. 

DAE OEIS ENO NEWNAMOMETAANNOFCNEM 


książki i radio tla żołnierzy 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza i 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację ku czci 
Kongresu Zjednoczeniowego ofiarowało 
dla miejscowej jednostki wojskowej bi 
blioteczkę złożoną z książek o tematyce 
robotniczej i marksistowskiej, mapę Eu- 
ropy, oraz głośnik. 


Wręczenie nastąpi w ramach Akcji 
Noworocznej, 


Ładne i niedrogie meble 
dia świata pracy 


W okresie przedświątecznym daje się 
zauważyć znaczne nasilenie ruchu w 
sklepie CHPD w Kutnie, przy czym naj 
liczniejszych nabywców znajdują kom- 
plety kuchenne, topczany i szafy, 

„W najbliższym czasie placówka ta zo 
stanie zaopatrzona w nowy asortyment 
mebli różnego rodzaju i gatunku. Od 
dn. 15 października ubiegłego roku — 
sklep rozprowadził mebli na sumę ok. 
20 milinoów zł. Os: 


>KGPDOLSCE 


SARKOFAGI RSIĄŻĄT SZCZECIŃSKICH 
BĘDĄ NAPRAWIANE W KRAKOWIE 
W związku z decyzją Naczelnej Dyrekcji 


Muzeum Ochrony Zabytków w Szczecinie 
przewożone są do pracowni konserwator- 
skiej Muzeum Narodowego w Krakowie 
sarkofagi książąt szczecińskich, odnalezio- 
ne w roku ubiegłym w podziemiach kaplicy 
św. Ottona na zanku piastowskim. 14 sar- 
kofagów będzie adnowionych w Krakowie 
pod kierownictwem konserwatora dra Kon- 
stantego Pieńkowskiego, następnie powró- 
cą one na szczeciński zamek piastowski, 


SZER OCZ a EE CE OCZY E T 22 REESE PEAT T 2 REC PORĘ EEE SPT COW PROROCY SP WET RZE PRZEZYRKY ZONE OJ OE PY 
Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Teletony: Redaklor Naucz. 2160-14. Sekret: riat 254-21, Red. nocna 172-31. 


Dział ogłoszeń: Piotrkowswa KR. tal. 121-50. Konto PKO VH-1505. Zakł. Graf, RSW „Prasa“, Administracia nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń, 


Btr, 8 


TEATRY 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
1 


a ul, Jaracza 2 
Dziń o godzinie 19,15 przedsta- 
wiemie popularnej komedii czeskiej Jana 


Drdy pt. „Igraszki x diabłem", Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry w człowieka. Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
siński, Kozłowski, Lubelska, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski, 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PWST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława  Raczkowskie- 
go. dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 
wiekiej, 
Teatr „OSA“ Traugutta 1 
(w sali „Syreny“) 


Otwarcie sezonu 1948-9, Codziennie o 


19,30, w niedziele i święta o 16 i 19.30| 


ciesząca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna pt, „Porwanie Sabinek", Udział 
biorą : dózef Węgrzyn, H., Gruszecka. B. 
Halmirska, Z. Jamry. Z. 
W. Brzeziński, J. Darski, J, Ściwiar* 
ski, H. Szwajcer, Reżyseria: H, Gruszecka, 
Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: J. M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
i W. Synder. Kasa sprzed”ia Pety od 10 


biura 107-78, 


Dr Z. LATOSZEWSKI i Z. ADAMSKA 
W FILHARMONII 

W piątek, 3 grudnia, o godzinie 19.15 
w XI Koncercie Symfonicznym Filharmo- 
nii Miejskiej w Łodzi *wystąpia gościnnie 
Dr. Zygmunt Latoszewski jako dyrygent 
1 Zofia Adamska — solistka (wioloncze- 
ła), W programie: ,Szecherezada” Rim- 
skij.Korsakowa, „Preludia“ Liszta i Kon. 
cert wiolonczelowy Dworzaka, Kasa Fil- 
harmonii czynna codziennie od godziny 
10 — 13, zaś w dniu koncertu od 16 do 
rozpoczęcia. koncertu, . Część biletów prze- 
znaczona dla członków związków zawodo- 
wych, rozprowadza Wydział Kulturalno- 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18), 


W sobotę „Porwanie Sabinek“ 
z J. Węgrzynem 

Teatr „Osa przeprowadził się do sali 
„Syreny“ i w sobote 4 grudnia o godzinie 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedią mu- 
zyczną pt. „Porwanie Sabinek”, Udział 
biorą: Józef Węgrzyn. H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z. Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski.. J, Ściwiarski i ani 
Szwajčer, Reżvseruje H. Gmiszecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W, Synder, De; 
koracje: J. Galewski, Kostiumy: J. M. 
Szancer. | 


Teatr „MELODRAMW* 
ul, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody weselne" — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne vroi widowisro, 
Opiera się na motywach obrzędowych, teks- | 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwia- 
zanych z ludowvm obrzedem sobótki. we- 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Raczkowskieso į Kazimierza Sij- 
korskiego, tańce Barbary Fijewskiej. ko- 
stiumy i dekoracje S'-='-"-wą Cegielskie- 
RO, 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 

T. Rattigana „Kadet Winslow“. Udział bio ; 
ra: Stanisław Pintig" 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń. Halina Ko- 
ssobudzka, Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pagowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła- 
dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15, Tel, 123-02, 


Teatr Komedii Muzycznei „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena“ opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha, Bilety wcześniej do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- 
tru, w niedzielę kasa teatru czynna od go- 


dziny 11, 
KONCERT TUR 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze- 
gò — Zarząd Wojewódzki i Centralne Biu 
ro Koncertowe — Okrez Łódzk: urządza į 
koncert w sobote 4 grudnia 1948 roku 5 
godz. 16.30 w sali Zarządu Wojewódzkieso 
TUR — CRDK ul. Piotrkowska 243, U- 
dział biora: Łódzka Orkiestra Symfonicz- 
na, dyrvgent Jóżef Pawłowski, soliści — 
Julia Gorzechowska — sopran. Anna To- 
karczykówna — fortepian. W programie: 
Pieśni i tańce — dawne i dzisiejsze, Przed 
sprzedaż biletów w kasie OKZZ, ul. Trau- 
gutta 18 i w sekretariacie Zarz. Wojew. 
TUR ul. Piotrkowska 243 a w dniu koncer 
tu w kasie TUR-u. Cena zł. 25 M~- ernn- 
ków Związków Zawodowych. 


——0 
WIECZÓR AUTORSKI PAWŁA HERTZA 
W poniedziałek. dnia 68 bm, w Ośrodku 
Propagandy i Sztuki (Park Sienkiewicza) 
Wydział Kultury į Sztuki Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi urządza wieczór autorski Pawła 
Hertza, Początek o godz, 19-ej, Wstęp bez- 


łatmy. 
E D—030435 


Zarembiank | 


| 
rano bez przerwy, tel, kasy 272-70, 'Tel.|$ 


Pieściarze Zrywu 
przed oczekującymi ich spotkaniami o wejście do ligi bokserskiej. Co mówi o przygo- 
towaniach Zrywiaków ich wiceprezes ob. Saganowski 


Cała niemal Łódź oczekuje w tej 
o wejście do ligi bokserskiej, 
kie — mistrz naszego okręgu Zryw i wicemistrz 


chwili zxwielkim naprężeniem zbliżających się rozgrywek 
Jak wiadomo o zaszczyt ten ubiegać się będą dwa zespoły łódz- 


WŁ Z. K. S. „Włókniarz''. 


12 grudnia drużyna Zrywu spotka się ze zwycięzcą meczu ZZK ' (Inowrocław) — „Pa- 


fawag: i i 


9 zaś stycznia z witemistrzem Śląska. 
ZE A 2 


Wiceprezes 
GS. Zryw” 
i kierownik 
sekcji 
pięściarskiej 
low. Saganowski 


nastrojach i przygotowaniach Zrywiaków 
przed oczękującymi ich spotkaniami wi- 


O 


«eprezes Zrywu, ob. Saganowski, mówi dość po- 


wściągliwie, bo to w boksie nie nie wiadomo, 


czy to iest Sport? 


NOWY JORK (obsł. wł). — 20 zawodowych 
kolarzy europejskich, biorących udział w mię- 
dzynarodowej „sześciodniówee'* w Waszyngto- 
nie zagroziło strajkiem, obawiając się nieotrzy- 
mania należnych premii. Po konferencji, odbytej 
z kierownictwem imprezy, zawodnicy postano- 
wili kontynuować wyścig, wobec zapewnienia, 
ze przed upływem czwartego dnia „sześciodniów- 
ki‘ otrzymają połowę należnej sumy. 

Wśród strajkujących znaleźli się czołowi za- 
wodnicy Holandii, Francji, Włoch i Belgii. W 
zatargu nie brali udziału kolarze sme riasy, 
obawiając się dyskwalifikacji, która uniemożliwi 
łaby im starty w następnych zawodach. 


- KEN 


Sypią s 


u 


| bl 


czasami jest „gaz** i „kompresja'*, a przyjdzie 
zły dzień i chłopcom potyka się noga. 

ZZK MA WIĘCEJ SZANS NA SPOTKANIE 

SIĘ ZE ZRYWEM 

— Którą z drużyn walczących w niedzielę: 
ZZK (Inowrocław) — „Pafawag”, uważacie za 
groźniejszego dla siebie przeciwnika- — rozpo- 
czynamy nasz wywiad z,wiceprezesem Zrywu. 

— Jedna jak i druga drużyna jest dobra — 
mówi nasz interlokutor. Moim jednak zdaniem 
inowrocławianie stanowią zespół silniejszy, nie 
znaczy to jednak, abym zgóry przesądzał, że 
właśnie z nimi przyjdzie ńam walczyć 12 grud- 
nia. Z równym powodzeniem możemy się spot- 
kaé z „Pafawagiem**, Za groźniejszego jednak 
dla nas przeciwnika uważam wicemistrza Śląska, 
Ze Śląskiem będziemy mieli o wiele cięższa prze- 
prawę. Ślązacy "umieją boksować! 


ZRYWIACY ZDAJĄ SOBIE SPRAWĘ 
Z ODPOWIEDZIALNOŚCI 
—A jak postępują przygotowania do tych cięż- 


Kolarze grożą strajkiem 


jeżeli nie otrzymają należytych premii 


Impreza nie cieszy się zainteresowaniem pu- 
iezności, gromadząc codziennie zaledwie oko- 
ło 400 widzów. 

Fakty powyższe wskazują, jak dalece idee spor 
tu wypaczone są przez zawodowców, dla których 
wyczyn sportowy wiąże się ściśle z korzyścią 
materialną. 

Po 44 godzinach „sześciodniówki'* na czele 
wyścigu zuajduje się czterech kolarzy holender- 
skich. Prowadzi team Vooren — van Beek — 
150 pkt., przed parą van Gent — Remkes—171 
pkt. Na dalszych miejscach jadą: Saen-— Bru- 
neau (Belgia), Gonion — Nizerty (Francja) i 
Ruprecht — Shipman (USA). 


kich spotkańf — pytamy wiceprezeea Zrywu. 


— Pracujemy bardzo rzetelnie. Zdajemy so- 
bie sprawę z odpowiedzialności, jaka na nas 
ciąży. Cała przecież opinia sportowej Łodzi ma 
prawo od nas wymagać maksimum ofiarności i 
ambicji. Musimy więc bardziej jeszcze myśleć © 
podniesieniu morale naszej drużyny, niż e jej 
kondyeji czy formie. Zresztą nad tym ostatnim 
czuwa Rothole. 


ROTHOLOĆ DAJE IM DOBRĄ SZKOŁĘ 


— To dla nas w tej chwili nieoceniony czło- 
wiek — mówi z entuzjazmem nasz rozmówca Że- 
by go można było jeszcze namówić do powrotu 
na riny! Jestem przekonany, że „Szapsio** nie 
znalaełby w Polsce godnego siebie przeciwnika. 
Na sparingach przerabia chłopaków od wagi 


piórkowej do.. ciężkiej, odwalając po 9 — 18 
rund. 
— Treningi odbywamy regularnie w sal 


YMCA, ale to już ostatnie dni naszego tam po- 
bytu, wkrótce przeniesiemy się do swojej zał, 
gdzie kończymy: fmż instalację grzejników, 


NIEWADZIŁ ZAWIESZONY 


Na zakończenie naszej rozmowy pytamy zię 
jeszcze jak będzie wyglądał „szturmowy*' skład 


Zrywu. 
— Skład mielibyśmy silny — mówi ob. Saga- 
nowski — gdyby nie... zawieszenie Niewadziła. 


Łódzki Okręgowy Związek Bokserski zawiesił 
go nam na 6 tygodni. Brak jego w naszym ze 
spola oznacza utracoug z góry dwa punkty. Nie 
myślimy jednak oddawać je walkowerem, rieg 
niemy raczej po starego Kłodasa, aniżeli mieli- 
byśmy oddawać je swym przeciwnikom bez wal- 
ki. 

WOŹNIAKIEWICZ WRACA NA RING 

— Drużynę naszą — kończy wiceprezes Zrywu 
—wzmocni jeszcze Woźniakiewicz. Byś może, ża 
Woźniakiewicz będzie już gotów na 12 grudnia. 
W każdym bądź razie Woźniakiewicz b. intan- 
sywnie trenuje i na meczu z wicemistrzem Ślą- 
ska z pewnością ujrzymy go już w ringu 
TAK WYGLĄDAĆ BĘDZIE SKŁAD ZRYWU 

Stasiak, Czarnecki, Woźniakiewicz, Krawczyk, 
Kijewski, Taborek, Wojnowski, no i Niewadził 
albo Kodas. 


ie kary na naszych pilkarzy 


Wśród ukaranych znaleźli się również kapitan drużyny P.T.C. Grabski 


WARSZAWA (obst. wł.) —Wydział Gier i Dy- 
scypliny PZPN na posiedzeniu, odbytym w 
czwartek dnia 2 b. m., rozpatrywał przewinienia 
zawodników na ostatnich spotkaniach ligowych. 
W wyniku przeprowadzonych dochodzeń ukarani 
zostali następujący gracze: 

Motyka („Rymer**) — sześć miesięcy dyskwa- 
lifikacji za krytykę orzeczeń sędziego i podburza 
nie publiczności do wystąpień, 

Gajewski („Rymer'*) — 3 miesiące dyskwali- 
fikacji za krytykowanie orzeczeń sędziego i kęp- 
nięcie przeciwnika przy piłce, 

Jankowski („Rytner'*) — 12 miesięcy dyskwa 
lifikacji za kopnięcie przeciwnika przy piłce i 
chęć znieważenia sędziego liniowego. 

Wymienione przewinienia miały miejsce na 
ostatnim meczu „Rymer — „Wisła'*. Drużyna 
„Rymera'*, jako gospodarz zawodów, ukarana zo 
stałą grzywną 12.500 zł, za brak porządku na po: 
wyższym meczu. Taką samą grzywnę ukarane 
drużynę ZZK Poznań za brak porządku na ostat- 
nim meczu z ŁKS:em i niedostateczną opiekę 
nad sędżię zawodów. 

Górski („Legia'*') — ukarany został 4-ro ty-; 
godniową dyskwalifikacją za niesportowe zacho: | 
wanie się i pogróżki pod adresem sędziego na me j 
czu z „Ruchem''. 

Ceglarka („Polonia'* — Bytom) — ukarano 
surową nagQaną za niesportowe zachowanie się z 
„Tarnovią'', Również surowej nagany udzielono 
Durniokowi (AKS) za uwagi zwracane sędziemu 
ną meczu z warszawską „Polonią'*. 

Zawodnicy Januszek (AKS) i Jaskóła („Po 
lonia'* — Warszawa) ukarani zostali 6-cio mie 
sięczną dyskwalifikacją za brutalną grę i umyśł 
ne kopnięcie przeciwnika bez piłki. 

Kpt. drużyny PTC (Pabianice) Grabski ukara- 
ny został 12-to miesięczną dyskwalifikacją z po- 
zbawieniem prawa piastowania godności kapi- 
tana drużyny na przeciąg 2-ch lat za świadome 


podanie fałszywego składu drużyny na meczu z 

„Radomiakiem''. Zawody powyższe zweryfiko- 

wane zostały 8 : 0 w. o. dla „Radomiaka**, 
Protest „Tarnovii”*, odnośnie meczu z „Polo: 


mią'* (Bytom) odrzucono, wobec niestwierdzenia 
przekroczenia przepisów gry przez sędziego. 

Powyższe kary dyskwalifikacji wchodzą w ży* 
cie z dniem 6-go b. m. 


Trzęsowski, Kazimierczak i Kubasiewicz 


walczą w niedzielę © mistrzostwo garnizonu łódzkiego. 


W niedzielę i poniedziałek odbywać się będą 
w Łodzi mistrzostwa bokserskie tutejszego gar- 
nizonu W. P. 

Podobne mistrzostwa już w roku ubiegłym 
wzbudziły duże zainteresowanie, w tym roku 
zaś mistrzostwa zapowiadają się jeszcze cieka- 


wiej ze względu na start w nich takich pięścia- 
rzy, jak: 


Trzęsowski, Kazimierczak i Kubasie- 
wicze którzy obecnie odbywają swą powinność 
wojskową. 

Początek zawodów w dniu 15 grudnia (nie- 
dziela). a godzinie 16, w poniedziałek o godz, 9. 


Dział oficialny ŁOÓZB 
Komunikat W-łu Wyszkoleniowego N 4 


W związku z mającym się odbyć turoiejem pięś 
ciarskim dla młodych, wzywą się kier. sekcji 
bokserskich wszystkich klubów okręgu łódz- 
kiego o przybycie w dniu 6 grudnis h r o godz. 
16-ej do lokalu Ł. O. Z. B. 

Obecność obowiązkowa. 

przew. w. w: 
Cz. Dębski. 
Paa PLECY Be Z 29 


Uwaga miłośnicy 


sporiu pięściarskiego! 
Wydział Spraw Sędziowskich ŁOZB urządza 
kurs dla kandydatów na sędziów bokserskich. 
Podania należy składać do dnia 12 grudnia br. 
w Sekretariacie ŁOZB, ul Piotrkowską 67, 
front Il-gie piętro od godz.-18 do 21 rodziennie. 
W, 8. 8. £., O. Z, B. St. Golański 
sekretarz. 


Ubogo przedstawia się 


jutrzejsza niedziela w Łodzi 


Jutrzejsza niedziela będzie uboga w imprezy 
sportowe. Ligowcy i zespoły A klasowe zakoń- 
czyli sezon. Najlepsi piłkarze okręgu reprezen- 
tować będę barwy Łodzi w zawodach o puchar 
.p. Kałuży w Chorzowie ze Śląskiem. Bokserzy 
Zrywu i Włókniarze odpoczywają przed elimi- 
nacyjnymi meczami 0 wejście do ligi. Jedynie 
ŁKS udaje się do Piotrkowa na mecz z tamtej- 


rii drużynowych mistrzostw Łodzi. 

Jedyną imprezą zasługującą na uwagę Upug za 
wody piłki ręcznej, a ściślej mówięce mistrzostwa 
siatkówki żeńskiej i męskiej w klasie A. Poza 
tym będziemy świadkami dalszych zmagań ligow 
ców koszykówki. Tym razem łodzianie podej 
mują zespół krakowskiego AZS-u. W sobotę gra 
z gośćmi z Krakowa YMCA, a w niedzielę — 


szą Concordia, Będzie to zaległa spotkanie æ se-I TUR, 


4 . a - 
Dzisiejsze imprezy 
Kalendarzyk sportowy na sobotę przedstawia 

się następująco: 

Pitka ręczna: sala YMOA; godz. 18.30 zawo- 
dy ö mistrzostwo klasy A w siatkówce żeń- 
skiej: YMCA — TUR, godz. 19-ts żawody o mi- 
strzostwo ligi koszykowej: YMCA AZA 
(Kraków), godz. 20 — siatkówka męska: TUR 
— HKS, godz. 20,30: siatkówka żeńska: Znyw , 
— Włókniarz, godz. 21: siatkówka męska: 
TUR — ŁEB. 

Boks: finałowe spotkania „pierwszego kroku'* 
w sali przy ulicy Kilińskiego 2, początek o go 
dzinie 18-ej, 


Sport w ZSRR 


Nowy rekord motocyklowy 
MOSKWA (obal. wł. — Wielokrotny mistrz 


motocyklowy Związku Radzieckiego Mikołaj 
Szumilkin ustanowił nowy rekord ZSRR na dy- 
stansie 1 klim. ze startu stojącego. Szumilkin 
na maszynie własnej konstrukcji „Kometa—2'4 
przebył dystans w 27,9 sek., osiągając Średnią 
szybkość 128,893 km. na godz. Dotychczasowy 
rekord na tym dystansie, ustanowiony przed woj 
ną, należał do Zarewskiego i był gorszy o okola 
6 km. na godz. 


Kto sędziuje mecz 
„Wista“ „Cracovia” ? 


Na decydujący o mistrzostwie Polski mecz pił- 
karski „Cracovia“ — „Wisla w Krakowie, Pol 
“kie Kolegium Sędziów wyznaczyło na sędziego 
głównego inż. Brzuchowskiego z Warszawy, zaś 
ną sędziów liniowych Grabice ze Śląska i Boskie 
£O „ Warszawy, 


